„dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać. 
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PRZĘDPŁATA NA DZIENNIK „Qas“ 


„wie w Państwie dustryackiecą (poesta) 

. mł. 28 | TOCZNIE „ami | uto zł. 28 
4 waj 11 c. 50 półrocznie . . - . 4 . 34 6, = 
- mind , „ [gd ing Eadie. xl x? pusżagi 
„GOŚBIE «060014 0% ahi 2104(/25 miesięcznie „. . . ,, pl 824075 

i PRZEDPŁATA NA DZIUNNIK „CZAS* r Dobdarxrmm 

w Krakowia w Państwie Auesyackiem (pocztą) 

pacia „. . e pio eris FB zł, 34 promie sans d +. zł. 88 
OCENO |. ao « © » 17 © — SO PETA 19 4 — 
Kontante PPRT PU a 8 50 jaro se ofe <e jt 9 50 


Na sam „Dódatek* prenumorówać niemożna 


» 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
Z. powodu zniżenia opłaty stęplowćj: od dzien- 
nika z dwóch centów 'na*jeden, przedpłata na 
dziennik CZAS zmniejszoną stosunkowo zostaje 
i wynosić będzie jak następuje: 
na kwartal I t. j. na Styczeń, Luty, Marzec 


1859, na sam dziennik „„Czas* 

w miejscu: pocztą: 
A TS 20 zł 24 zł. — cent. 
LARRE A. RPTRA EET 10 osota Bom: .* 
wartalnie ,.,........ D hon es TF iia 

miesięcznie ........... (2. $ 


ni, i 2 n ” 
na Dziennik Czas, wraz z Dodatkiem mie- 


sięczny m: 
focznie ..... ..,..,.. -$0,zk.. 34 zł. 
półrocznie .......... ka "AE p aga 
kwartalnie .:....... HG, a * 


Dotychczas w: obiegu , będącę monety. przyjmowane będą, we 
dle tabelli obowiązującćj, jako to: 


ak. złoty: ohaki: gont sw I zł. 65 centów. 
1 szóstak srebrny. « «s «głów. 109% 
jęk kfajege voard sraao ondińch 


Liczba „egzemplarzy, dziennika odbijana będzię 
tylk'o' według liczby prenumeratorów , upra- 
sza się więć © wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za, zgło- 
szeniem się po upływie 1go stycznia., nie, bę- 


Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E-pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
„tj za 12 zeszytów. miesięcznych. 


Kraków íi grudnia. 


ań rano: wyjąwszy poniedziałki i dni następujące ‘po 


Niema podobno nikogo coby z pód nićj wy- 
jętym być nie mógł, a Indyanie na wspa- 
niafomyślność . Anglików opuszczać się nie 
zechcą. Co do wolności religijnćj , © tćj sty- 
szeli także Indyanie od Kompanii indyjskićj. 
Obietnica zasady równości krajowców z An- 
glikami w dostąpieniu urzędów, ponowiona 
w proklamacyi, nie uwiedzie zapewne nikogo. 
Wszak obiecankę taką dawno już zapowie- 
dział akt parlamentu, a przecież pozostał 
martwą literą. W praw zie szef gabinetu hr. 
Derby wyrzekł w 1852 w parlamencie „że 
przypuścić należy Indyau do większego w ad- 
ministracyj krajowej udziału, aby ich przy- 
gotować do rządzenia się kiedyś na własną 
rękęć, Czy hr. Derby nie zmienił” zdania po 
powstaniu indyjskiem ?... "To wszakże pewna, 
że owa proklamacya nie zawiera w sóbie ani 


jednego słowa , /któreby: naprowadzało na 


domysły co do widoków nowego rządu in- 


dyjskiego, i co do kierunku jakim Anglia 


chce postępować na przyszłość w tych ko- 
loniach. ~ 

_ W drugim dokumencie p. Gladstone w imie- 
niu Anglii przemawia do Jończyków. Uznaje 
ich prawa zapisane w traktacie z 1815 R. 
oświadcza, że rząd angielski nic sam zmie- 


nić nie może w położeniu wysp i w swobo- 


dach konstytucyjnych ich mieszkańców, że 


misya jego ma na celi pojednanie interesów 
jońskich z protekcyą angielską, i wyraża 
| nadzieję, 


że wszystkie władze i instytucyə 


i W ostatnich dniach dzienniki przyniosły rzeczypospolitćj nie odmówią mu pomocy da 


nam dwa dokumenta odnoszące się do po- 
ltyki angiélskiój, 


łów  powaśnionych , 
nym Królowa angielska adzywa się |w 


sprowadzenia w pewne porozumienie żywio- 
i do- zabezpieczenia 
przyszłości instytucyj krajowych, opiera- 


po raz pierwszy jako Królowa indyjska do |jąc takowe na protekcyi W. Brytanii. Prze- 
swoich poddanych nad Gangesem i Indusem. | mówienie było do senatu jońskiego w Korfu: 


wywrze na miliony mieszkańców tych kolo- 
nij. Smiało podobno utrzymywać można, 
rachuba ta zawiedzie. W proklamacyi tej 


Zdaje się, że wiele liczono w Anglii na z odpowiedzi prezesa senatu nic wnosić się 
wpływ, jaki ogłoszenie tćj proklawsacyi pie da. 


Ale pominięcie całkiem głównego 
życzenia Jończyków, a inaczej p. Gladstone 


że |postąpić sobie nie mógł, sprawi zapewne, 
nie że i ten manifest angielski pozostanie bez 


ma nie coly uspokajać mogło. Królowa Wi- rzeczywistego wpływu. Proklamacye 0 tyle 


ktorya oświadcza, że nie ma na myśli 


dal- |bywają ważnemi 0 ile odnoszą się do czynu 


szych zdobyczy. Trudno przypuścić , aby po- | lub takowy zapowiadają. Oba te dokumenta 


wstańcy indyjscy nie mieli się dótąd prze- 
konać, pomimo swego barbarzyństwa , że 
Anglii chodzi o utrzymanie teraźniejszych 
posiadłości swoich a nie © nabywanie no- 
wych. Czy Anglia potrafi utrzymać panowa- 
nie nad Indyami „ that ts the question, 0 tém 
wiedzą zapewne doskonale Indyanie. Zresztą 
jacyż to są jeszcze książęta niepodlegli w ln- 
dyach? Oto królowie Siamu i Awy, bo sprzy- 
mierzeńców angielskich za niepodległych u= 
ważać nie można. Polityka angielska w In- 
dyach dała poznać co to jest być sprzymie- 
rzeńcem Anglików w Indyach. Tron zaś 0) 
tyle ma wartości, o ile jest niepodległy. 
Królowa obiecuje także amnestyę, ale ja<ą 


CIĘŚĆ LITEBACKO-ARTYSTYCLNA 


O WYSTAWIE KRAKOWSKIEJ 


Głos z prowincyi. 


Jak wiadomo na naszóm Pogórzu wieczna a 0- 
becnie jeszcze do tego wielka bieda! nawet gazet 
niema za co trzymać; 'więc też. nieraz „późno do- 
chodzą nas wieści o tóm co iw świecić. zapadło. 
Z Krakowem jeszcze pół biedy! Mimo to że Czasu 
nietrzymamy, dochodzą nas z ciepłćj ręki nowiny 
wasze, dzięki sławetnemu Starczewskiemu fabry- 
kantowi owych wózków węgiersko-goralskich, któ- 
re co kilka tygodni podziwiacie na rynku krakow- 
skim przy Krzysztoforach. Zacnie sławetny nasz pa- 
trygyusz starosądecki jak skoro połączył rozwory 
z dyszlami, jak pokował piasty i koła, „powypla- 
tał wasążki korzennćm łykiem, bierze się do pẹ- 
zla i palety, albo po polsku, do kiści i barwiska— 
wedle badań językowych szkoły lwowskićj. Na ka- 
narkowo, na błękitno, na palisandrowo-modro lub 
jak mu tam natchnienie przyniesie; pokostuje i la- 


| stolicy, 


angielskie nie noszą tej cechy, 


Korespómdencya Czasu. 


, , Poznań 9 grudnia. 
4 Z powodu nieprzyjęcia mandatu do Izby de- 
putowanych ze strony X. biskupa Stefanowicza, 


jakoteż z powodu iż Dr. Veit tu i w Berlinie wy- 


rany, pozostał przy wyborze w Berlinie, przyj- 


dzie przedsiębrać nowe wybory. Nie wyprzedzam | K 


owych nawet w przypuszczeniu co do osób, nad- 
mienić wszakże muszę, że myśl postawienia in- 
nego stąrozakonnego na miejsce Dra Veita, nie 
znajduje tu wieła zwolenników naw.t między sa- 
mymi jego współwyznawcami.  Wspominałem był 
w liście ostatnim o niektórych tu głosach prze- 


mawiających za przejściem naszych posłów do o- 


kieruje wózki i faetony starosądeckie; wyściela po- 
duszkami, obciąga pseudo -8 órą nowomodną, a 
kiedy wszystko sucho i gotowe, wioh! wiezie do 
t wózki połączone w tabor czyli wyrażając 
się stylem oboźnego koronnego: zbatożywszy 


jwózk. A na wsiadanóm woźnica, najęty gazda 


pobliskićj Wioski, niezapomni łyknąć na drogę por- 
cyę anyżówki, į oiakłówy rękawem usta. R 
pione zrobić biczyskiem krzyż na drodze po przed- 
konie, i dopiero z miejsca powoli, czóm dalój zaś 
tém raźnićj ruszy, W Krakowie jak się rzekło 
miejsce dostawy; obszerna sień Krzysztoforów. 

Pod Krzysztoforami na dole sklep korzenny i 
rozmaity; na piętrąch zaś towar umysłowy! Tam 
co wieczór zlatują się nowiny całego świata, roz- 
maite: ciekawe 1nudne, wojenne i pokojem tchną- 
ce jak gdzie co zapadło za wyrokiem losów. 
W zgiełku tym bywało i kaczki pieczone gotowe 
nadciągały i narobiły niepospolitego acz na krótko 
pae: 

„Otóż ztego to żródła chwyta nowinki najskwa- 
pliwićj nasz starosądecki f Tana wózków, który 
się wielce spieszy opowiedzieć w Starym Sączu to, 
co z ciepłej ręki otrzymał, 


Kraków (2 Grudnia — Niedziela. 


bozu: liberalnego, w mniemaniu, że więcój jest na- 
dziei, aby żądania. nasze. były uwzględnionemi, 
jeśli się będzie wychodziło z zasady prawa przy- 
rodzonego, aniżeli z prawa politycznego zapewanio- 
nego traktatami i dawnemi pismami królewskiemi. 
Są to wszakże głosy bardzo niedoświadczone, sko- 
ro tąk rychło wyszły im z pamięci- frankfurekie 
uchwały z kościoła ś. Pawła. Nadmieniające o tém, 
nie wierzę, aby ta myśl znalazła poparcie i aby 
do przekonania. posłów naszych trafiła, 

W tutejszych gazetach znajdujemy dwie. wiado- 
mości, których znaczenie rzuca niejakie światło 
na powyższą wzmiankę o liberalizmie. Rozporzą- 
dzeniem rejencyi poznańskićj wydanóm do dzie- 
kanów i superintendentów, zakazano nauczycielem 
pod surową karą mogącą dojść aż do utraty u- 
rzędu, śpiewać lub pozwalać śpiewać jedną z pol- 
skich pieśni nabożnych umieszczoną w końcu książ- 
ki do nabożeństwą śp. Arcybiskupa Dunina, z po- 
wodu iż używano jéj. „do wyrażenia nieprzychyl- 
ności do rządu i okazania słowiańskich sympatyj.* 
Wprawdzie nikt dotąd u nas nie objawiał „słowiań- 
skich*. sympatyj, a tóm mnićj w pieśniach kościel- 
nych, wyrażenia więc tego użyto zupełnie błędnie; 
co zaś do śpiewania tój pieśni po kościołach, ga- 
pewne władza duchowna o tém jedynie stanowić 
może, bo tylko w protestanckich zgromadzeniach 
laicy decydują o wyborze śpiewnika. Obok: tego 
rozporządzenia zamieszczoną ` jest wiadomość , że 
dziennik „Demokrata polski“ wychodzący w Lon- 
dynie, a dotąd zabroniony, otrzymał wolny. debit 
pocztowy. i | 

Ponieważ mówiłem z okazyi śpiewnika o: Sło- 
wiańszczyznię, nadmienić muszę, że tutejsza Ga- 
zeta W. Ks. Poznańskiego umieściła odezwę wy- 
dawców .pism rosyjskich w Moskwie- wychodzą- 
cych: „Biesiada“ i „Żagiel*, wzywającą do współ- 
pracownictwa. Ten poliglotyzm słowiański znalazł 
tu pewnych zwolenników. Czy pod tym względem 
sympatye słowiańskie wyraźnićj objawiać się nie bę- 
dą, niż przez polską pieśń nabożną? |. 


Berlin 9 grudnia. 

f Na całem polu konstytucyonalizmu pruskiego 
toczy się polemiczna walka o zasady tegoż pomię- 
dzy tutejszemi dziennikami. Jest to polemika bar- 
dzo naturalna, bo wzywa do nićj nieokreślony na- 
leżycie charakter tego konstytucyonalizmu. Outa 
na rządowe wprawdzie orzekły, że w Prusiech 
król panuje i rządzi, że sprawy polityki zewnę- 
trznéj i administracyi kraju są wyłącznym rządu 
udziałem, że kompetencya sejmu dość jest obszer- 
ną i zaszczytną, jeżeli się ogranicza do współu- 
działa w prawodawstwie krajowem i uchwaleniu 
i kontrolowaniu budżetu, że obecn „gabinet nie 
ma zamiaru opierać się na jakimkolwiek stronni- 
ctwie, że, co gamo przez się z tego wynika, nie 
będzie zależnym od większości sejmowych, i t. d. 
Wszystko to jest dość wyraźne i jasne. Konstytu- 
cyonalizm pruski dalekim jeszcze jest od tego, aby 
od razu i bez dalszego kształcenia się przyją formę 
rządu parlamentarnych większości. Ustawą wpra- 
wdzie orzeka, że ministrowie są odpowiedzialni, 
ale prawa organicznego © odpowiedzialności mi- 
nistrów jeszcze nie ma. Jakiem ma być to prawo? 
omu ministrowie mają być odpowiedzialni, pa- 
nującemu czy sejmowi? Ustawa zawiera i inne o- 
gólnie wyrzeczone zasady, nie zastósowane dotąd 
w rządzie w braku odpowiednich praw organicz- 
nych. Wszystkie te zasady wych 
jaw, i stają się pastwą polemiki dziennikarskićj. 
Nie ma nic w tem nielegalne 0. Polemika toczy 
się w obrębie poprzysiężonćj onstytucyi. Można 


Tak też niedawno powróciwszy opowiadał z za- 
pałem, że na ulicy ś. Jana w pałacu Lubomir- 
skich przed bramą stoi żelazny rycerz, na znak, 
jak tam a nigdzie indzićj rozpoczęta wystawa sta- 
rożytności. Opowiadał dalej, żę jacyś tam uczeni 
panowie poprosili księcia Lubomirskiego o pałac 
i słażbę, a zacni księstwo jak najchętnićj otwo- 
rzyli sale i sprowadzili skarby przeworskie. Za 
ich przykładem poszli inni, Tym więc sposobem 
przyszła wystawa do skutku. 

Słysząc tak niezwykłą nowinę opowiadaną w St. 
Sączu na targowicy wśród jarmarcznego tłamu; 
jaki taki jął wierzyć lub powątpiewać; czy to może 
być w tych ciężkich cząsach? cz się to udą? czy 
tam kto pojedzie naumyślnie , dy widzieć stare 
graty, kiedy nowych niema za co kupić itp. 

lko nasz pan Bartłomićj z Arbuzowa niewąt- 
pił wcale! Niespokojna sztuczka, począł się roz- 
wodzić nad dawnemi Pogórza dziejami (bo to trze- 
ba wiedzieć, że cierpi spązmatyczne napady dzie- 
jobadawcze). Więc nam wypalił całą historyą Po- 
górza: Jakto bywało górska szlachta sądecka 
w Proszowicach na sejmiku rój wodziła między 
Małopolany; jak na elekoyą na Woli południową 


wychodzą powoli na-; 


sztukę? gdzie, jęśli nie na 


Rok RiR. 


Przyjmają się; do. umieszczenia w: Insoratach, 
OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wsżolkiego rodzajn, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzieriew itp. sa opłatą: 
Qd wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenię po 7,0., za NAStej ni zo 314 
Do każdego inssratu załączone być winno 30 cen. na opistę stęplową ra każ. 
| dorazowe umieszczenie. 


Listy s pieniędzmi pronumeracyjnemi i insoratowami przesyłane być winny franke 
do Bióra Fxpedycyi „Czasu“. 5 

Lasrx roklimacyjno nigopieczętowana nieniegają, frankowanin 

Lasrr niefrankowane nieprzyjmują się, 


6% Numer pojedynczy dziennika kosztuje 12 centów. 


mieć inną opinią w tój i w owćj kwestyi jak or- 
gana rządowe, można iść w logice rozumowania 


1 w wyciąganiu z'niego wniosków na korzyść sy- 


stemu konstytucyjnego daléj, niż według wszelkie- 
go podobieństwa "do prawdy rząd w najbliższym 
Czasie pójdzie i pójść może. Każdy dziennik od- 
powiada w tym względźie przed opinią publiczną 
sam za siebie. Kreużzeitung z wstecznemi dążno- 
'ściami swemi jest tu tak samo w swojem prawie, 
jak Volkszeitung z swemi: przesadzonemi dążno- 
ściami postępowemi, z zastrzeżeniem, iż jeden i 
drugi dziennik nie trąci z oczu: podstawy istnieją- 
cego i poprzysiężonego prawa. 

Do takich praw należy i instytucya Izby pa- 
nów. Powstała: na' miejsce dawniejszćj wybieralaćj 
Izby pierwszćj, ustanowiona na legalnćj drodze, 
stała się nierozłączną częścią ustawy konstytucyj- 
nćj i jednym z żywotnych organów ustroju pań- 
stwa. Napadać na nią w téj chwili, podkopywać jéj 
legalne istnienie twierdzeniem, że była utworzona 
pod wpływem przypadkowych okoliczności, dowo- 
dzić, że nie ma korzeni, nie ma warunków życia 
w narodzie, podejrzywać.i osławiać jéj charakter 
i dążności przed światem, odmawiać jéj patryoty- 
zmu i utrzymywać, że ma tylko samolubne cele 
na względzie, a poniżywszy ją tym sposobem w o- 
pinii publicznćj, wskazywać na nieodzowną konie- 
czńość jéj zniesienia, aby nie stała na przeszko- 
dzie postępowemu rozwojowi kraju; napaść tako- 
wa w tój chwili na jednę z instytucyj dopiero co 
poprzysiężonćj konstytucyi nie dowodzi wielkiego 
politycznego rozumu tych eo to czynią. „Gdyby 


tai myśl nie była tąk serdecznie głupią, możnaby 
„się czuć 


SRA do uważania “jéj za roz- 
sądną." Daruję ten wybryk więcćj jeszcze śmie- 
szny niż niepolityczny: redaktorom demokratycznej 
Volkszeitung, ale gdy i organ tutejszego szpisbyr- 
gierstwa Gazeta Vossa' takie rewolucyjne myśli 
w głowie swćj knowa, to mi dojrzałość i lojalność 
polityczną jego czyni bardzo wątpliwą. 
.. Idąc za opinią dzienników tych, czytelnik nie- 
znający ch stosunków mniemaćby mógł, że 
ci wszyscy książęta, hrabiowie, baronowie, szlachta, 
dostojnicy, urzędnicy i uczeni kraju, nowo dopie- 
ro przez Fryderyka. Wilhelma IV, na wzór cesa- 
rza. Soulouqua,. kreowani. zostali, aby zajęli miej- 
sce w Izbie. panów; albo że ci. wielcy panowie, 
prócz tytułów swych, nie nie posiadają zbankru- 
towani moralnie i materyalnie, . coby im dawało 
prawo do reprezentacyi krajowćj. Ci szpisbyrgier- 
scy politycy stolicy robią corocznie podróże to do 
Szląska, to do Harcu, to nad Ren, i czynią jakby 
nie wiedzieli, że tam wielu. z panów tych. dotąd 
jak udzielni książęta w wielkich jak całe powiaty 
majątkach swych panują, Politycy ci zapomnieli 
całkiem, że utworzenie obecnćj Izby panów stało 
się rzeczywistym filarem gmachu konstytucyjnego. 
Zapomnieli, że w ostatniej legislaturze w Izbie pa- 
nów była właśnie cała podpora konstytucyi. Nie 
przyszlo im wcale na myśl, że bez tój podpory 
to wie coby się dotąd było stało z całym gma- 
chem konstytucyjnym? Lecz. dość nad tem. Rozu- 
mu politycznego nie nauczą nikogo teorye. 


Londyn 6 grudnia. 

L. Sądząc iż statystyczny dan” handlu i że- 
Ewa angielskićj nie będzie obojętnym dla czytel- 
ników Czasu, podaję o nich. wyciąg z urzędowej 
księgi Blue Book, a mianowicie, o wywozie i przy- 
wozie produktów w ciągu całego roku 1857, aby- 
ście mieli wyobrażenie o źródłach, zkąd biorą się 
zasoby narodowego bogactwa Anglii, Ogranicza- 
jac sią w tem jedynie do czterech ćwierci roku 


bramą najprzód Krakowiany w okopy wiodła, a 
dopio "za MF powolna Wielkopolszcza bramą od 
wschodu, a dopiero w końcn ostrożna Litwa z Ru- 
sią od zachodu wjeżdzały, Opowiadał dalćj, że 
kogo gorale nasi okrzykii królem, był królem nie- 
zawodnie; bo Krakowianie włórąwki Wielkopo- 
lanie poparli, więc Ruś się zgodziła a w końcu 
i Litwa nie była przeciwną. Wszystkie nawet kon- 
federaty, począwszy od gliwickich Hussytów, i 
Aksamita rajskie zastępy, i panowie sryany i Ze- 
brzydowski i nieubliżając Jego Królewska Mość 
Jan Kazimierz i Stanisław Leszczyński, a w koń- 
cu Wielo łowskiego z Sasami obrachunek i bar- 
soy konfederaci na dobitek: gdzież oni cięli swoją 
ogórzu naszćm ? 

— LL cóż z tego? że 

„ A to ztego! że gdzie rąbią tam trzaski lecą, 
więc gdzie stare dzieje tam i stare sprzęty — sta- 
rożytności |... 

— Więc m s eż ink 

— Naturalnie oślemy na wystawę. 

Krętu-wętu jak dał nurka między sąsiady, wy- 
dobył: 5 kufli polewanych barwisto, pałkę i na- 
hajkę po osławionych zbójcach i niepoślednią fla- 
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ubiegłego, wartość czysta przywozu okazała się 
w ogóle na 187,844,441 fst. a wartość wywożów 
na 146,174,301 funt. szterlingów. Z przywozów 
zamorskich weszło do Angli produktów wartości 
141,661.245 z różnych obcych krajów, a za 
46,183,196 z własnych kolonij angielskich. Co zaś 
do wywczów produkcyi lub wyrobów rękodziel- 
nych z Anglii, Szkocyi i Irlandyi, zadeklarowana 
ich wartość wynosiła 122,066,107, a wartość cu- 
dzoziemskich i kolonialnych towarów z Anglii wy- 
wiezionych 24,108,194 fst. A trzeba wiedzieć że 
jak przywozy tak ich wywozy od roku 1854 cią- 
gle wzrastały. Dokąd zaś angielskie produkcye 
lub wyroby były wywożone, i ich wartość można 
oznaczyć następnemi cyframi. Do Rosyi wyszło 
blisko za 3,000,000 fst; do Prus za 1,741,044; do 
Hanoweru za 1,637,741; do miast hanzeatyckich 
za, 9,595,962; do, Holandyi za, 6,384,394; do Bel- 
gii za 1727,207: do Francyi za 6,213,358; do 
Hiszpanii i na Wyspy Balearskie za 2,012,528; 
na wyspę Kubę itd. za 1,727.095; do Sardyni za 
1.350,210; do królestwa obojga Sycylii za 1,088,982; 
do prowineyi Cesarstwa austryackiego za 1,112,559 ; 
do Turcyi itd. za 8,107,401; do Egiptu za 1.899,289; 
do Stanów Zjedaoczonych Ameryki za 18,552,857; 
do Brazylii za 5.541,710; do Chilii za 1,287,401; 
do Peru za 1,171,684; a do Chin za” 1,728,885. 
Oprócz tego do własnych Anglii posiadłości wy- 
wiozło się jako to: do Indyj Wschodnich towarów 
za 11666,714; do Kanady za 2,467,810; do In- 
dyj Zachodnich klisko za: 2,300,000; do Nowej 
południowćj Walii za -8,130,709 ; do Wiktoryi 
w Australii za 6,649:286; a do przylądku Dobrćj 
Nadziei prawie za 2,000,000. Zbytecznem byłoby 
tu wyliczać wszystkie gatunki towarów tak przy- 
wozu jak wywozu, których szczególny spis w po- 
mienionćj księdze rządowćj jest umieszczony. Sa- 
ma opłatą cła na komorach od przywiezionych 
do kraju przyniosła do skarbu publicznego 
22,956.371 fst. dochodu. Z przywiezionego zboża 
obcego było tylko 473,383 przychodu; z tytuniu 
5,253,432; z przywozu wina 1,965,861; z wypa- 
lania wódki i spirytusów 2,382,887. Wprowadzono 
takoż do 15,061,500 wartości złotćj monety i bu- 
lonu na wywóz; a 18,505,468 w srebrze. Było 
37,088 rozmaitego rodzaju okrętów, w ogóle o 
5;581,887 beczkach zajmujących się kupiecką że- 
'glugą, a na nich znajdowało się 287,858 dorosłych 
majtków i chłopców należących w części do Zje- 
dnoczonego królestwa, W. Brytanii, i w części ró- 
żnych jago posiadłości; a marynarka kupiecka W. 
Brytanii tak cudzoziemska: jak kolonialna repre- 
zentowaną jest : przez 100,120 okrętów o 23,178,792 
beczkach. Ten jest pokrótce stan anga skąd: 
gi angielskiej. W razie wojny lud „marynarki ku- 
pieckićj służyłby dla Angli za milicyą morską. 
Jako nielada osobliwość dla czytającćj publi- 
czności wyszły tu z drukarni Triibnera Pamiętni- 
ki Cesarzowćj Katarzyny II (Memoires de l Im- 
peratrice Catherine II écrits par elle-mćme) pi- 
sane przez nią samą, a wydane przez p. Herce- 
na z przedmową jego. Historya ich jest taka. Po- 
śród pozostałych papierów Cesarzowej, była je- 
dna paczka zakorpetowana pod adresem do jéj 
syna Cesarza Pawła, i ona właśnie zawierała 
wspomniony jéj życiopis. Rękopism jéj własnorę- 
czny urywa się przy końcu roku 1759; lecz dal- 
szy ciąg jak się domyślają, zawierał w sobie no- 
taty które Cesarz Paweł przeczytawszy sam wrzu- 
cił do ognia. Jakkolwiekbąć rękopism był cho- 
wany przez niego w największym sekrecie, i ksią- 
żę Kurakin jako jego poufny miał jednę tylko 
jego kopią. Z tej kopii we dwanaście lat później 
zrobione były inne; jedna przez Aleksandra Tur- 
geniewa, druga przez ks. Michała Worońcowa. 
Cesarz Mikołaj posłyszawszy o tem, nakazał së- 
kretnćj policyi odebrać od nich te odpisy. Przy 
tem kazał sobie przynieść sam oryginał, przeczy” 
tał go i opieczętowawszy kazał. go i kopię złożyć 
w cesarskiem archiwum gdzie się inne sekretne pa- 
piery chowają. Ochmistrz panującego obecnie Ve- 
sarza p. Orseniew miał z szczególnój łaski po- 
zwolenie, jak to był sam Hercenowi powiedzia 
w roku 1840, do przeczytania tego rękopismu 
wraz z innemi historycznemi dokumentami. W cza- 
sie ostatnićj wojny archiwa przewiezione były dla 
większego bezpieczeństwa do Moskwy. W marcu 


szkę 0 Gynowćj szyjce z napisem: „Doppeltowy 
Anis“, a u spodu z jakąś kusą postacią zamaszy- 
ato okopującąę amyżek motyką. Uradowany zdo- 
byczą, dołączył dwie flaszki puzderkowe z. przy- 
smaczków smażonych i opakowawszy należycie, 
posłał na wystawę, a wkrótce sam wyruszył 0- 
glądać te cuda. 

Pierwszy to był sądeczanin odwiedzający Wy- 
stawę, bo przed nim temi czasy tylko dwóch ich- 
mościów acz młodych lecz poważnych kilka dni 
w Krakowie spędziwszy, niemogli się o nią dopy- 
tać tak jak: Tarnowianom eławetnym z ciężkością 
przychodzi wynaleść sposobności podróży w tak 
niezyskownym i niezwy "Jr, celu. Więc też za 
wszystkich oglądał te zabytki poważne. i 

Przed Swiatowidem uchyMWszy czoła, ciekawie 
spoglądnął na inne bożki pogańskie konne i piecho- 
tne, a poważne popielnice 1 CFR)" łzawiee smu- 
tne uczucia obudzały w duszy: Dziśby niewypada- 
ło wypalać popielnic, a potem na stosach w pe- 
rzynę obracać zwłoki nieboszczyków : bo drzewo 
coraz droższe, a lasy Coraz rzadsze; „dawniej 
czarne wierchy, dziś bieleją za lada śniegiem. 

Zresztą wyszło z mody i zwyczaju; żywcem to 
by się ludzie dziś prędzćj nawzajem smażyli. 


CZAS z Niedzieli 12 Grudnia 1858. 


roku 1855 Cesarz Aleksander IIgi zażądał był 
tych papierów, i od tego czasu dwie lub trzy ko- 
pij krążyło tak w Moskwie jak w Petersburgu. 
Owóż jednéj z nich p. Hercen użył do ogłoszenia 
Pamiętników Cesarzowej. Wydawca niepowątpie- 
wa bynajmnićj o ich wiarogodności, Sama ich 
treść i styl mówią dowodnie za ich prawdziwością. 
Książka z francuzkiem tekstem jeszcze jest w tłó- 
maczeniu, i nowa jéj edycya wkrótce wyjdzie dla 
angielskich czytelników. Pamiętniki te wielce cie- 
kawe, ale pominąć muszę tekst ograniczając się 
tu jedynie ną wskazaniu historyi ich oryginału. 

Drugi nierównie większćj jeszcze wagi zabytek 
historyczny odgrzebany został w cesarskićj biblio- 
tece w Petersburgu. Są to dokumenta piśmiennie 
Bastylii paryzkićj, okropnego od 500 lat więzienia, 
którego mury kryły historyę tylu tłumionych ję- 
ków i narzekań ludzkich ofiar, dopóki ich pierw- 
aza rewolucya francuzka z ziemią nie zrównała. 
Niesłychać już tam tych jęków, skarg i szczęku 
kajdan w podziemnych łochach. Dręczeni i drę- 
czący dawno zeszli już z przerażającćj sceny; po- 
został tylko zbiór dokumentów, odgrzebanych 
w tajnych srchiwach, na przechowanie pamięci 0- 
kropności Bastylii, na wielką przestrogę dla despo- 
tyzmu i tym co mu po*laskują. 

Słychać, że książę Walii ma odbyć podróż do 
Rzymu. 


Londyn 6 grudnia. 

SS. Wezorajsza poczta z Iudyj napełnioną jest 
szczegółami proklamacyi królowćj. Odczytanie pu- 
bliczne tego ważnego dokumentu przyjęte było 
z umiesieniem i radością w stolicach i większych 
miastach trzech prezydencyj. Wszystkie doniesie- 
nia ztamtąd rokują najzbawienniejsze z tego skut- 
ki dla kraju i obsypują pochwałami lorda Stanley, 
mniemając go autorem dzieła. Idzie teraz o to, 
czyli zadowolnienie angielskićj ludności podziela- 
ne będzie przez krajową, a jeżeli sądzić z uczuć 
mieszkańców większych miast, spodziewać się te- 
go można z adresu dziękczynnego! królowćj pod- 
pisanego przez krajową ludność w Bombaj. 

Cztery są główne punkta w proklamacyi kró- 
lewskićj, które miejscowych więcćj obchodzą: Pier- 
wszym królowa oświadcza, że traktaty i zobowiąza- 
nia zawarte z książętami indyjskiemi będą święcie 
dotrzymane; drugim, że posiadłości Anglii w In- 
dyach nie mają być rozszerzane; trzecim, zrze- 
czenie się prawa i zamiarów narzucania miejsco- 
wym religijnych obeych przekonań i zakaz po- 
wszechny wdawania się w ich wiarę. A nakoniec 
zapewnia zupełną amnestyę tym, którzy powrócą 
do swych domów, z wyjątkiem jednak zabójców 
i ich przechowywaczy. Proklamacya ta jest wa- 
żnym aktem, jest to podstawa przeszłych rządów 
Indyj, a słaszne koncesye w nićj zawarte są nie- 
jako przyjęciem tych zasad za pogwałcenie któ- 
rych krajowcy do broni się rzucili. 

Listy i dzienniki z dzisiejszćj poczty opowiadają 
różne spotkania wojska angielskiego z powstań- 
cami, w których pierwsi zawsze odnoszą korzyści 
i wspominają o pogłosce, że Tantia Topi ofiaro- 
wał poddać się i zapytał jakich warunków spo- 
dziewać się może. Porucznik Kerr, z którym 
wszedł w rozchowór, odpowiedział mu, że mu za- 
ręcza życie tak długo póki pod jego strażą zosta- 
wać będzie, potóm zaś władze postanowią. Kolu- 
mny armii lorda Clyde jaż wyruszyły z letnich 
leż, i poruszyły się ku Rohilkund. Powstańcy co- 
fają się wszędzie paląc ustąpione miejsca. 

Doszedł tu dziś tekst przemowy p. Gladstone 
w senacie w Korfu. W przemowie téj p. Gladstone 
oznajmił, że misyą jego jest znaleść środki do o- 
siągnienia celu protektoratu angielskiego, z poglą- 
du nie na interes Anglii, ale Europy i rzeczypo- 
spolitćj jońskićj, i z tego powodu spodziewa się, 
bo nakazać tego jak mówi nie może, współdzia- 
łania ze strony władz jońskich. Prezes senatu 
odpowiedział stósownie zapewniając go o pomo- 
cy ze strony władz i zaufaniu ze strony mie- 
szkańców. 

Królowa wyjechała dziś do Osborne gdzie je- 
dnak tylko 14 dni mą zabawić i powrócić na 
święta do Windsor. Przed wyjazdem odbyła się 
w obecności królowój rada gabinetowa, a książe 
Albert prezydował na wystawie bydła klubu Smith- 


Nożyki krzemienne, młoty, dłuta granitowe dziś 
jużtakże nie w zwyczaju; za to serca ludzkie ka- 
mienieją od_oświaty. Bronzowe iglice, pierścienie 
i naramienniki nie do twarzyby były krynolinom. 
Kamienna 1 bronzowa epoka na piękne przeminęła! 
miedź jeszcze się plącze po świecie. 

Trzeba zaś wiedzieć, że po kamieniu miedź naj- 
dawniejsza, wykopaliska miedziane najstarsze. Przy- 
czyna, żę miedź ryłami się znajduje, ani jéj wiele 
otapiać nie trzeba. Zmieszawszy z cyną, utworzo- 
no: bronz, pierwszy; z dodatkiem ołowiu powstał 
brąz późniejszy. W przód musiano znać miedź i cy- 
nę nim zdołano je połączyć. Żelazo najpóźniej po- 
znano. 

Buzdygany cechowe od złota i srebra! jakżeż 
miłe patrzeć na was! Starsi cechowi z tymi buz- 
dyganami w dłoni pod chorągwią cechową z świę- 
tym rzemiosła swego patronem wiedli majstry i 
czeladź na mury i wieże, Wedle dyspozycyi swych 
panów regimentarzy; albo na okazowanie, albo na 
uroczystości kościelne 1 koronne. Buzdygany te nie 
od oka ira były, boć nieraz mieszczanom wska- 
zywały drogę do boju 1 chwały 
(Dokończenie nastąpi). 
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field, na którym bydło z jego folwarków najwię- 
céj ściągnęło uwagi okazałością swoją. Zwłaszcza 
karmne bydło tych folwarków jest podziwienia go- 
dne, mianowicie tak zwane Albert-Piga. 

W kościele ś. Pawła odbywają się obecnie w nie- 
dzielę wieczorem nabożeństwa. Na pierwszem biskup 
Londynu, a wczoraj Dr Millman mieli kazania, i 
wszyscy dygnitarze kościoła protestanckiego by- 
wają obecni. Znaczna część publiczności idzie tam 
więcćj z ciekawości i braku zupełnego innego za- 
jęcia wieczoru, jak z nabożeństwa i ogromny ten 
gmach nie jest w stanie /objąć wszystkich, kiórzy 
się zgromadzają. Pierwszój niedzieli wiele było 


nieładu i hałasu, ale wczoraj wzniesiono baryery 
przy wnijściu do kościoła i o 66j przylepiano pla- 
katy, że kościół zupełnie jest zapełniony. Prze- 
śliczny chór z kilkuset głosów wykonywający mu- 
zykę kościelną jest Oik zaletą, inne bowiem 
pobliskie kościoły, oświecone i otwarte, niezapeł- 
niły się temi, którzy odejść musieli. 

Z Ameryki wiadomcści sięgają do 26go p. m. 
Przyjaciełe Walkera w Washingtonie utrzymują , 
że awanturnik ten, już jest w drodze do Nikaragui. 
Podczas dyskusyi w Mobile z powodu zakazu wy- 
prawy przez rząd Stanów Zjednoczonych, miał 
on opuścić mały niedaleki ztamtąd port z 500 
swojemi kolonistami. Mówiono także w Washing- 
tonie, że najwyższy sędzia w Mobile, p. Campbell 
uznał wyprawę tę za prawną. 

Pogłoski o wojnie we Włoszech ucichły tu 
znacznie, i przedtem już nieprzywiązywano tu 
wielkiej wagi do tego hałasu cichćj prasy fran- 
cuskićj. Więcćj się tutejsze dzienniki zajmują we- 
wnętrznym stanem Frantyi, o którym teudno po- 
wziąść wyobrażenie z krajowych dzienników. 

Court Journal mówi o planie wspaniałych tur- 
niejów, przygotowanych -obecnie na dworze fran- 
cuskim, a które jeżeli nie przedtem, wyprawione 
być mają podczas pobytu Cvsarza Aleksandra 
w Paryżu. Czasy Henryka II mają być przed- 
stawióne w tych turniejach przez kwiat tegoczesny 
„Chevalerie“ francuskićj, a sam Cesarz ma przy- 
wdziać zbroję złotą noszoną przez Henryka; hra- 
bia Walewski ma mieć rolę Montgomerego naj- 
właściwszą do jego wzrostu, twarzy i zręczności 
w jeździe konnej. 

Z raportu komisyi zdrowia okazała się nadzwy- 
czajna śmiertelność w Londynie i okolicy w ubie- 
głych dwóch tygodniach, zwłaszcza na tyfus. Przy- 
pisują to częstym mgłom i raptownym zmianom 
temperatury. 


C. k. minister sprawiedliwości zamianował ad- 
junkta biór pomocniczych przy sądzie krajowym 
w Krakowie Józefa Darskiego, adjunktem: biór po- 
mocniczych przy sądzie wyższym w Krakowie. 

— C. k. dyrekcya finansów krajowych we Lwo- 
wie mianowała oficyała przy urzędzie dochodów 
skarbowych w Brodach Maurycego Lassniga oficya- 
łem wyższego urzędu przy tamtejszym wyższym u- 
rzędzie c. k. dochodów skarbowych. 


Wiedeń 10 grudnia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska pisze w części swojćj urzędowej: Ces. ro- 
syjski rzeczywisty radzca stanu i szambelan Bała- 
bin w szczególnćj misyi uwierzytelniony przy dwo- 
rze ces. austryackim, miał zaszczyt w dniu 6 b. m. 
wręczyć J. C. K. Ap. Mości na osobnóm posłucha- 
niu pismo uwierzytelniające go w tym względzie. 

N. Pan raczył barona Augusz wiceprezydenta rzą- 
du namiestniczego i szefa oddziału namiestnietwa 
w Budzie, przy okazania mu zadowolenia swojego 
przenieść na stan spoczynku, a w miejsce jego za- 
mianować przełożonego obwodu w Baranii, radzcę 
dworu Edwarda Czecha. Następnie. N. Pan raczył 
bar. Franciszka Reichenstein radzcę ministeryalne- 
go w ministeryum spraw wewn. i referenta przy naj- 
wyższym sądzie urbaryalnym przydzielić do służby 
przy jeneralnym gubernatorze Węgier, a w jego 
miejsce zamianować bar. Emila Condć radzcę na- 
miestnictwa, będącego przy jeneralnym gubernato- 
rze Węgier. j 

N. Pan nadał godność szambelańską rądzcy sądu 
wyższego w Peszcie Karolowi Szutsits de Pacser. 

Podpułkownik hr. Eugeniusz Pongracz de Szent 
Miklos et Ovar z 2go pułku huzarów W. Księcia 
Konstantego zamianowany drugim pułkownikiem 


Satyr i sztuka Grecka. 
(Bajka). 


Pewnego razu zwykły leśny Satyr, 
Na pół piany, M pół dziki, A 
Zatem nie mędrzec, ani też bohatyr, 

Zwiedzał ateńskie portyki. 
I bardzo go to zgorszyło, 
Że ujrzał przybrane ściany 
W same mędrce i hetmany, 
A satyrów niebyło. 


— O zuchwalstwo ! 0 sromoto! 
Krzyknął Satyr gniewem blady — 
Precz z tąd łotry; Precz hełoto, 
Temistokle, Mólogadzi 

I machając w koło drągiem, 
Walił posąg za Posągiem.... 


Gdy narobił rumowiska, 
Przypadł ktoś będący z bliska 
I zawołał: O szalony! 

Cóżeś zrobił ? | — 


10go pułka huzarów Króla Pruskiego; pułkownik 
August Paulich dowódzca 53go pułku piechoty Ar- 
cyks. Leopolda został pensyonowany. 

J. C.K. Ap. Mość raczył przyjąć ofiarowane sobie 
album artystów wiedeńskich i wydawcę onego ma- 
larza Konrada Grefe obdarzył pierścieniem brylan- 
towym z cyfrą swoją. 

— Od dwóch dni bawi w Wiedniu królewicz 
Albert saski, na przyjęcie którego odbywają się wiel- 
kie polowania dworskie. Książę zabawić ma na 
dworze cesarskim jeszcze dni kilka. 

— Obecnie odbywa się w Wiedniu wystawa kil- 
kudziesięciu planów rozszerzenia miasta Wiednia 
wygotowanych na konkurs i względem których o- 
rzec ma komisya w tym celu ustanowiona. Na- 
zwiska autorów tych planów nie powinny być 
znane, aż po uznaniu najlepszych. Jakim się to dzieje 
sposobem, że nazwiska kilku budowniczych znaj- 
dują się już wymienione w dziennikach, i że spór 
dziennikarski toczy się nie o to, czy ten lub ów 
numer planu zasługuje na pierwszeństwo, lecz czy 
plan tego lub owego budowniczego jest lepszym 
lub gorszym? Zachodzi jeszcze tu i ta okoliczność, 
że najwięcćj zwolenników liczą te właśnie plany, 
które najmnićj trzymały się myśli wskazanych w o- 
głoszeniu konkursowóm. 


Anglia. 

„P. Gladstone, jakeśmy niejednokrotnie nadmie- 
niali w piśmie naszem, wysłany został przez rząd 
angielski do wysp jońskich, które objawiły chęć o- 
derwania się od Anglii. W d. 24 listopada stanął 
on na wyspie Korfu i w d. 26 odczytano w sena- 
cie postanowienie królowej, mianujące go lordem 
nadkomisarzem nadzwyczajnym wysp jońskich. Przy 
téj sposobności miał p. Gladstone następującą mo- 
wę do zgromadzenia w języku włoskim: 

Jaśnie Wielmożni i Wielmożni Panowie! 

„Słyszeliście słowa monarchini opiekującćj się 
zjednoczonemi państwami wysp jońskich. Postano- 
wienie dopiero odczytane, tłómaczy tytuł jaki po- 
siadam do względów i pomocy ze strony władzy 
iza strony wysp jońskich, w wykonywaniu mego 
posłannictwa. Mandat mój, jak to dostrzegacie, stoi 
po za obrębem wszelkiego mięszania się w wyko- 
nanie atrybucyj władz ukonstytuowanych, bądź czy 
one do was należą, czy do lorda nadkomisarza lub 
do innych urzędników, i podczas gdy mandat ten 
obowięz 'je mnie jako poddanego i sługę Jéj K. M. 
do dopełnienia misyi oznaczonćj, niewkłada on ża- 
dnych zobowiązań na Jończyków i upoważnia mnie 
tylko do proszenia was o dobrowolne póparcie mnie 
w wykonywaniu moich obowiązków. 

„Rozkaz Jéj K. Mości nietylko określa nadany 
mi tytuł lecz także rozległość i cel mego posłan- 
nictwa. Jój K. Mość troskliwa zawsze o dobro lu- 
dów rządzonych przez Nię lub doznających Jéj o- 
pieki, pragnie gorąco, aby mieszkancy i poddani 
państw jońskich używali w najobszerniejszem zna- 
czeniu, stósownie do ducha epoki i okoliczności, 
wszelkich korzyści, jakie miał na celu w interesie, 
ich traktat paryski z listopada 1815 r. 

„Wiedząc, że zawady masuwały się dotąd od 
czasu do czasu działaniu instytucyj ustanowionych 
tymże traktatem, zamierzyła za pośrednictwem or- 
ganu, który nie był wpleciony w przeszłość polity- 
czną wysp jońskich, objaśnić się pod względem tych 
zasad, w celu obrania najlepszych środków, aby 
zawady te usunąć. 

„„Z jednćj strony protektorat angielski nad wyspa- 
mi, z drugićj istnienie państwa jońskiego i jego 
praw do rządu konstytucyjnego, mają podstawę 
swą w traktacie paryskim, opierając się na silniej- 
szych posadach, jak wola jakiegokolwiek państwa 
zwierzchniczego lub podległego. Stanowią one część 
ustawy europejskićj. Nie mogą być pogwałcone ani 
zniesione przez żadną władzę niższą od tćj, od któ- 
rój pochodzą: 

„Zgromadzenie pojmie łatwo równie z wyrażeń 
postanowienia obejmującego moje zamianowanie, 
jak z powodów tłómaczących mój mandat, że mi- 
sya moja niema na celu narusząć w niczem stó- 
sunków w jakich Anglia i wyspy wzajemnie zosta- 
ły postawione przez tyle i tak wielkich państw. 
Swobody, zaręczone traktatem paryskim i ustawa- 
mi jońskiemi uważa Jéj K. Mość za nietykalne. 
Z drugićj strony królowa wysyłając mnie tu, nie- 
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— Cóżem zrobił? 
Odparł Satyr — otom pobił 
Grecką sztukę — a pomszczony 
Zwołam wasze Pigmaliony, 
I ze złota odlać każę 
Kozie nogi, pom twarze. 
Bo też zbyt rządziły długo, 
Ideał, piękność klasyczna. 
Rozpoczyna erę drugą 
Satyr i Fryne uliczna... 


Na to ów rzeknie do leśnego Bożka: 
Żebyś miał w głowie oleju troszi 
Wiedziałbyś o żeś pr śle wh wod 

, Że glinę łatwo rozbić — bo krucha; 
Lecz żeby natchnienie brać w błocie, 
Trzeba rozbić Grecyi ducha. 


— 
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w jakich ją objaśniłe$,: że przejęty “jest głębokiem 
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miała na celu, ażebym się zajmowałprotektoratem ; r„Odęzwa %rólowój W. Brytanii do książąt, na- 
angielskim, lecz abym zbadał w jaki sposób W. celników ż ludów indyjskich. 

Brytania może najzaszczytnićj i na najobszęrniejśzą, () „ Wiktorya” z łaski Bożćj Królowa połączonego 
skalę dopełnić zobowiązań, jakie przyjęła na siebie į Królestwa W. Brytanii i Irlandyi, oraz wszystkich 
raczój w interesie europejskim i jońskim niż wain=fosąq' i posiadłości tego królestwa w Europie, Azyi, 
teresie angielskim. „.|Afryce, Ameryce i Australii, obronicielka wiary. 

„Z tych to powogów wzywam was uroczyście,j | Gdy dla różnych ważnych przyczyn, a za radą i 
was główne władze”wykonawcze państwa i wszeł*tzezwoleniem łórdów i gmin zgromadzonych w par- 
kie inne osoby zajmujące się rządem, ińslytucyami i [armencie, postanowiliśmy objąć sami rząd nad po- 
i szczęściem ludu tego kraju o dobrowolne popie: 4sjądłościami w Indyach, administrowanemi dotych- 
ranie mnie wszelkiemi wyjaśnieniami i radami pod|cząs dla nas i z naszego polecenia przez czcigodną 
względem stanu tych wysp i ich ustaw, które wpły- Kompanię wschodnio-indyjską:—- ogłaszamy niniej. 
nąć mogą na postępowanie mocarstwa ypiekuncze- |szem, że stósownie. do rady i zezwolenia parlamen- 
go. Z tą tylko skuteczną pomocą: mogę mieć ha- tu wzięliśmy sami na siebie rząd nad posiadłościa- 
dzieję spełnienia gorących życzeń jakie: miałem za- | nii wyżćj wymienionemi. Wżywamy przeto wszy: 
szczyt słyszeć wyrażone przez królowę * dla” dobra jętkich naszych poddanych w owych posiadłościach 
tych wysp. M, indyjskich do wierności nam i naszym następcom, 

„Podobało się Bogu wszechihocnemu * uposążyć |do posłuszeństwa tym którym  polecitny żarządzać 
lud joński znakomitemi darami, lecz' zarazem pod- |temiż posiadłościami w naszem imieniu i dla nas, 
dać go w innych ' czasach znacznćj liczbie zmian. | | Mając zupełne zaufanie w prawości, doświadcze- 
Oby raczył teraz w epoce pokoju i nadziei udzielać |nie i zdolność naszego wiernego radzcy i kochane: 
mu coraz więcéj dobrodziejstw życia: cywilizowa- go kuzyna Karola Jana wicehrabiego Canninga, 
nego i chrześciańskiego; oby współobywatele 'wasi | mianujemy : go wicekrólem i: jeneralnym guberna- 
znaleźli w istniejących. instytucyach* przez *mądry [torami w tych: naszych posiadłościach, aby zarządzał 
ich. rozwój, stanowisko godne owćj energii i owych |nimi w. naszem imieniu i dla, nas, stósownie' do 
dawnych i znakomitych tradycyj; oby zresztą szczę: prozkazów i.przepisów jakie mu będziemy przesyła- 
ście ich miało nieustającą rękojmię w półączeniu jli za pośrednictwem jednego z naszych najwyższych 
wolności i publicznego porządku, wykształcenia i |sekretarzy Stanu, Zatwierdzamy na swych urzędach 
wiary chrześciańskiej:* ży, cywilnych i-wojskowych osoby będące dziś w służ- 
Prezes senatu odpowiedział: na to'w tych sło: |bie sławetaćj Kompanii: wschodnio-indyjskićj , lecz 
wach: ) -___ |odtąd"winni się stósować do praw i przepisów ja- 

„Excelencyó! racz przyjąć za pośrednictwem mo: | kie na przyszłość przyjęte być mogą. 
jem podziękowania senatu za” wyrazy,” któremi: go wieszczamy  niniejszem wszystkim książętom 
zaszczyciłeś: sew SWOISNhSsS lkrajowym w Indyach, iż wszelkie traktaty i ukła- 

„Gdyby kwestya missyi' Waszćj Excelencyi nie żaj: | dy „awarte . między nimi a Kompanią wschodnio- 
mowała juž była uwagi senatu, byłbym W: Exte- |indyjską przyjmujemy i Ściśle zachowamy; oczeku- 
lencyą prosił o oznaczenie dnia do złożenia odpo: [jemy zaś, 26 oni. z swćj. strony. również je ściśle 
wiedzi zgromadzenia; lecz ponieważ: kwestya taby. |dopełniać będą. Nie pragniemy żadnego powiększe- 
ła senatowi. poprzednio <zakomunikowaną 7a/080:|nią naszych posiadłości teraźniejszych; a nie ze- 
bnem pośrednictwem lordai nadkomisarza sir"J0bn |żyyjając na żaden uszczerbek w. naszych prawach 
Younga, sądzę się być upoważnionym” oświadczyć, i napad ną nasze terytoryum, „nie zezwolimy rów- 
że senat ocenia 'missyę* W. Exeelencyi* z wyrażen, nież na żaden napad i uszczerbek praw i posiądło- 
sci innych osób. Szanować będziemy prawa, godność 
i honor książąt krajowych tak jak ńasze własne, 
t pragniemy, aby oni równie jak nasi własni pod- 
dani cieszyli się pomyślnością i postępem spółecznym, 
który, może być jedynie osiągnięty i zabezpieczony 
przez „pokój wewnętrzny i rząd. dobry. x 
Uważamy. się za obowiązanych do tych samych 
powinności. względem krajowców, w naszych posia- 
dłościach indyjskich, do jakich obowiązani jestesmy 
względem wszystkich naszych poddanych; powin- 
nóści te przy pomocy bożćj wiernie i ściśle pełnić 
będziemy. 

Chociaż sami głęboko przekonani jesteśmy i wie- 
rzymy w prawdę chrystyaniznu, wyrzekamy się je- 
dnak prawa i chęci narzucania naszych przekonań 
raligijnych któremukolwiek z naszych poddanych. 

Obwieszczamy, iż naszą królewską jest wolą, 
aby nikt z przyczyny swćj wiary i religijnego o- 
brządku nie był ani niepokojony , “ʻani wyszczegól- 
miany łaskami; lecz aby wszyscy równo używali 
bezstronnćj opieki prawa. Zakazujemy przeto wszy- 
stkim wykonywującym w naszem imieniu władzę, 
wszelkiego: mięszania się 'w rzeczy tyczące się reli- 
gii i wyznania: któregokolwiek z naszych poddanych, 
pod karą naszćj największej niełaski. 

Również jest naszą wolą, aby wszyscy poddani 
o ile to być może, bez względu na ich ród i wiarę, 
byli przypuszczeni swobodnie i bezstronnie do wszel- 
kich urzędów w naszćj służbie, do jakich są uzdol- 
nieni przez swe wychowanie, zdatność i uczciwość. 

Znamy i szanujemy przywiązanie krajowców do 
ziem które odziedziczyli po swoich przodkach i pra- 
gniemy dać opiekę ich prawom do tych ziem, ale 
pod warunkiem, że będą zaspakajać słuszne żąda- 
nia i potrzeby panstwa. Rozkazujemy w ogóle aby 
zastosowująć i wykonywając ustawy i przepisy, mia- 
no wzgląd na-dawne prawa i zwyczaje indyjskie. 

Opłakujemy nieszczęście i nędzę, w które pogrą- 
żony został Hindostan przez ludzi pysznych, co o- 
szukawszy swoich współziomków fałszywemi wie- 
ściami, podburzyli ich do otwartego buntu. Potęga 
naszą okazaną została wywróceniem i stłamieniem 
buntu wsotwartćj, walce. Dzisiaj łaskawość naszą 
chcemy „okazać udzielając przebaczenie tym którzy 
W Powyższy sposób zostali oszukani a teraz pragną 
wrócić ma drogę powinności. ,W jednój prowincji, 
nasz. wicekról i jeneralny gubernator, chcąc przy- 
spieszyć uspokojenie Hindostanu i przeszkodzić dal- 
szemu. krwi przelewowi, ofiarował już przebaczenie, 
pod pewnymi warunkami, większćj części tych któ- 
Yzy wziąwszy udział w powstaniu stali się winny- 
mi przestępstwa w obec naszego rządu; a zazazem 
ogłosił Kary jakim ulegną ci, którym zbrodnie nie 
mogą być odpuszczone. Pochwalamy i zatwierdza- 
my te rozporządzenia naszego wicekróla, a nadto 
obwieszczamy co następuje: -1 

Przebaczamy i ułaskawiemy wszystkich powstań- 
ców, wyjąwszy tych którym. będzie dowiedzione, iż 
brali czynny udział w zabójstwie poddanych angiel- 
skich. Co do nich sprawiedliwość nie pozwala na 
łaskę. Tym. którzy dali dobrowolnie pomoc i opiekę 
mordercóm wiedzac, iż są mordercami, lub którzy 
byli naczelnikami lub przewódcami powstania, za- 
ręczamy tylko życie; lecz wymierzona będzie na 
nich kara, po zbadaniu okoliczności, które ich 
skłoniły do buntu; znaczna jednak łaska będzie u- 
dzielona tym, których zbrodnia wypłynęła jedynie 
z łatwowiernćj ufności wieściom rozszerzanym przez 
ludzi ambitnych. Wszystkim innym którzy stoją 
z bronią w ręku przeciwko rządowi, obiecujemy 
przebaczenie, amnestyę i zapomnienie „ich  prze- 
stępstw spełnionych przeciwko naszćj koronie i go- 
|dności, jeżeli dobrowolnie powrócą do domów i 


uczuciem wdzięczności ku najdostojniejszej monar- 
chini opiekującej się temi wyspami, za nowy dowód 
dany nam przez nią nieustającćj troskliwosci 0 szczę” 
ście i dobro ludu zostającego pod jćj opieką. 

„Znając uczucia senatu, mogę zapewni W. Ex: 
celencyą,: że, w interesie „spełnienia „jego nyaki 
missyi, zgromadzenie gotowem_ będzie dostarczyć 
mu wszelkich wyjaśnień, wszelkich dokumentów i 
udzielić mu wszelkiej< pomocy potrzebnćj w ciągu 
jego: badań, abyś W. Excelencya" mógł osiągnąć 
cel swćj missyi, %7" TAS: S TIKE 

„Dziękuję: w imieniu senatu za życzliwe chęci, 
jakie W. Excelencya wyraziłeś dla naszych współ 
obywateli, i śmiem mieć nadzieję, że wyrażenia za 
warte w jego rozumnćj . mowie, . przyczynią się dQ 
uspokojenia umysłów Jończyków , “co jest nieodzo- 
wnym warunkiem urzecżywistnienia ich „wzrastają: 
cćj pomyślności pod skrzydłami . wysokiej . opieki, 
która ich osłania.* i dom 


I, n_d.y.,.£» 


Hindostan będący dotychczas w większćj swćj 
części własnością. Kompanii, kupców. angielskich i 
z jój ramienia pod kontrolą rządu administrawany, 
a wiadomo. wszystkim 'w jaki sposób, - przeszedł pod 
b. zpośrednią władzę rządu angielskiego 'i' stał się 
wprost posiadłością W. Brytanii. Zakończyło się prze- 
to stóletcie panowanie Kompanii angielskićj w .la- 
dyach wschodnich, panowanie rozściągające się nad 
coraz większem tam okręgiem krajów i ludów, a, 
odezwa królowćj ogłaszająca objęcie beżpośrednie- 
go rządu nad Hindostanem, jest niejako mową po- 
grzebową na grobie panowania Kompanii, amiei 
ścimy późnićj jako. nekrolog dla. mićj„ krótki rys 
jéj stóletnich rządów w Indyach. Dzisiaj: zaś wspo- 
mnimy tylko, iż ta zmiana formy a raczój nazwy 
rządu— że ladye rządzone będą przez tych samych 
Anglików według tych samych zasad, zamiast w imie- 
niu Kompanii, w imieniu Królowćj—nie wiele wpły- 
nie w przyszłości na zmianę bytu nieszczęśliwych 
ludów indyjskich pod ciężkiem jarzmem jeczących, 
a leraz nie wywrze siluego wpływu Da powstań- 
ców i nie zmniejszy. rozdraźnienia „1, wzburzenia 
w ludności indyjskićj. Nie od dzisiajto bowiem "la- 
tuje władza rządu angielskiego w Hindostanie; 
w miarę rozszerzania się okręgu panowania Kom- 
panii wschodnio - indyjskićj „nad. krajami i ladami 
indyjskiemi, coraz silnićj kontrolowaną była i cie- 
śnianą władza téj Kompanii przez rząd angielski, 
tak iż w ostatnich czasach zostało tylko imie i cien 
władzy przy Kompanii, a w istocie zarządzał Hin- 
dostanem: rząd angielski, przyjąwszy jednak wszyst- 
kie zasady poprzednićj administracji a, raczćj ob- 
dzierania i wyzyskiwania stu milionów ludzi na 
korzyść kilkunastu tysięcy Anglików, ubożenia 1 
ciemiężenia. rozległego kraju na korzyść handlui 
przemysłu angielskiego. Wskazywaliśmy to nie raz, 
wskażemy raz jeszcze w owym nekrologu dla Kom- 
panii wschodnio-indyjskićj, 19 Z 

Cokolwiekbądź, ważnym zawsze jest wypadkiem 
objęcie przez rząd W. Brytanii, pod włdsnym imie. 
niem, w bezpośrednie posiadanie, kraju 64,000 mil 
kw. mającego, i zarządu nad 150 milionami ludzi 
w imie królowćj angielskićj. Dla tego przytoczymy 
tu w całćj rozciągłości odezwę królowćj, która tę 
przemianę nazwy rządu Obwieszcza książętom, na 
czelnikom i ludom indyjskim. Odezwa ta ogłoszo- 
na przy -grzmocie dział wd. 1 listopada w stoli- 
cach trzech wielkorządztw angielskich w Hindosta- 
nie (w Kalkucie, w Bombaju i w Madrasie) oraz 
w innych większych miastach tego kraju, brzmi 
jak następuje: — ~ - Z aaa 
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wezmą się do spokojnćj pracy. Wolą jest =naszą 
królewską, aby ta łaska i amnestya rozciągała się 
do wszystkich, którzy spełnią te warunki prżed 
I stycznia r. p. 


Skoro za błogosławieństwem. bożem przywróco- 
ną zostanie spokojność, życzeniem jest naszem z4- 


chęcać rozwój przemysłu w Hindostanie, przedsię- 


brać roboty publiczne użyteczne dla kraju i zarzą- 


dzać nim z korzyścią wszystkich naszych podda- 
nych. Ich pomyślność będzie naszą siłą, ich zado- 
wolenie naszóm bezpieczeństwem, ich wdzięczność 
naszą nagrodą. Oby Bóg Wszechmogący udzielił si- 
ły nam i urżędnikom w naszćm imieniu władzę 
sprawującym, i wysłuchał prośb naszych o szczę- 
ście ludu: naszego.“ 

Mówiąc o stanie Indyj i wpływie téj odezwy, 
czyniliśmy już kilka nad nią uwag, a tu powtórzy- 
my jednę, iż amnestya przyrzeczona w nićj dla po- 
wstańców: indyjskich, jest bardzo elastyczną. Wyję- 
ci są od nićj wszyscy: 1) którym dowiedziony bę- 
dzie udział w zabójstwie poddanych angielskich, 
2) którzy dali pomoc lub opiekę tymże zabójcom; 
2) wszyscy naczelnicy i przywódzcy powstania. Pod te 
trzy wyjątki, a szczególnićj pod pierwszy i drugi, 
podciągnąć mogą, jezli zechcą, władze miejscowe 
wszystkich powstańców. Od chęci przeto i usposo- 


bienia miejscowych władz zależeć będzie nadanie 
dla téj amnestyi granic rozległych lub bardzo szczu- 


płych. Jaka zaś jest chęć i usposobienie tych władz, 
okazało ich dotychczasowe okrutne postępowanie, 
ich oburzenie przeciwko najmniejszemu ułaskawie- 
niu uczynionemu przez jeneralrego gubernatora; 


jopisują nakoniec to usposobienie listy samychże 


korespondentów angielskich z Indyj, któreśmy nie 
raz przytaczali. Nadto królowa odpuszcza powstań- 
com tylko przestępstwo |rzeciwko gwćj koronie u- 
czynione; lecz nie mówi nic o pretensyach jakie 
wytoczą przeciwko powstańcom Anglicy o stratę 
swych własności lub nieosiągnienie zysków. Do- 
tychczasowe czyny Anglików w Indyach, usposo- 
bienie umysłów europejskich w tym kraju, każe 
przypuszczać, iż owa amnestya zmieni się po stłu- 
mieniu powstania, w okrzyk: biada zwyciężonym! 

Z powodu odezwy królowćj i równocześnie z jéj 
ogłoszeniem, wydał wicekról i jeneralny guberna- 
tor Indyj, lord Canning, następującą odezwę z Al- 
lahabad w dniu 1 listopada: 

„Gdy J. K. M. Królowa objęła sama rząd posia- 


dłości angielskich w Indyach, i tę wolę swoją o- 


głosiła, obwieszcza wicekról i jeneralny gubernator, 


iż od dziśdnia wszelkie akty rządowe wydawane 


być mają tylko w imieniu Królowej. Od dziśdnia 
wszyscy, jakiegokolwiek rodu i stanu, którzy zo- 
stawali pod władzą czcigodnćj Kompanii wschodnio- 
indyjskićj lub przyłączyli się do nićj by bronić chwa- 
ły i potęgi Anglii, będą jedynie „sługami królowćj.* 
Jeneralny gubernator wzywa wszystkich i każdego 
w szczególności, aby stósownie do sił swoich i spo- 
sobności pracowali z całóm sercem i usilnością nad 
wykonaniem woli królowćj wyrażonćj w jéj pro- 
klamacyi. Liczne miliony krajowców poddanych J. 
K. Mci w Indyach wzywa jeneralny gubernator by 
uczyniły zadość odezwie jaką w słowach łagodno- 
ści i dobroci wydała do nich królowa.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
KMrakó * 11 grudnia. Jużeśmy nieraz zwracali uwagę na 
wielkie niedogodności ztąd wypływające, że zegar na wieży ra- 
tuszowćj idzie nierówno, a nadto że dzwon godzinowy marya- 
cki jego się trzyma. Temu złemu jeśliby niebyła w stanie za- 
pobiedz sztuka zegarmistrzowska, tolepićj byłoby zastanowić ze- 
gar ratuszowy, a godziny wybijać na wieży maryackićj wedle 
dobrego kieszonkowego zegarka. Piszemy to właśnie w chwili, 
gdy ma wieży maryackićj bije godzina 10ta; a wedle czasu kra- 
kowskiego” przypada godz. '10 m. 26. Różnica przeto niemal 
półgodzinna. Większą ona jeszcze bywa niekiedy dla oka, zwła- 
szczą, gdy zegar ratuszowy inaczćj wskazuje a inaczćj bije. 

— Dotądsądziliśmy, że gospodarze tutejszej wystawy starożytno- 
ści przedłużyli jéj trwaniena pewien przeciąg czasu przez wzgląd 
na nieustający napływ publiczności. Dowiadujemy się wszelako, że 
sprawił to „Kuryer Warszawski“, albowiem pisze on: „Onegdaj 
rzuciliśmy myśl o przedłużeniu wystawy starożytniczćj w Kra- 
kowie. Nie jest to nasze pojedyncze życzenie, ale całego ogółu, 
które z obowiązku podaliśmy do wiadomości kierujących wysta- 
wą“. Zdaje się przeto nie ulegać wątpliwości, że myśl ta r zu- 
cona z Warszawy do Krakowa w imieniu całego ogółu, do- 
szła do wiadomości kierujących wystawą i sprawiła ten sku- 
tek, którego sobie „Kuryer* teraz winszuje, „Cały ogół* któ- 
rego organem jest „Kuryer“, dowiedzieć się może również z na- 
stępnych słów tego pisma, że „prywatne korespondencye* za- 
wiadamiają go „o wzroście zapału publiczności dla wystawy* i 
o różnych innych rzeczach. Jeżeli są to „prywatne“ korespon- 


dencye Kuryera , to do rzędu ofieyalnych liczyć zapewne trze- | 


ba następne w tym samym numerze znajdujące się: „Przybyw- 
szy przed kilkoma dniami do Warszawy..... posłałem po kawę 
do kawiarni znanćj od dawna pod firmą Zuzi ità.“ lub: „Sza- 
nowny Redaktorze! Donosisz w piśmie 'swojem, gdzie można 
dostać pasztetów strasburgskich, ostryg, kuropatwć itd. „Gazeta 
Codzienna* nie robi takich znów wielkich różnie między swoje- 
mi prywatnemi a oficyalnemi korespondencyami, bo przyjęła za 
zasadę, wszystko co Wyjmuje z „Czasu“, tytułować: „Piszą 
z Krakowa“, nie mówiąc już czy do nićj lub nie do nićj. Słu- 
sznićj przeto byłoby powiedzieć: „Piszą w Krakowie”. i 

— W tćj chwili przy zamknięciu dziennika odbieramy na- 
stępujący list ze Lwowa 9 grudnia. 

(z.) Wczoraj umarł Jego Exc. X. Samuel Stefanowicz Ar- 
cybiskup lwowski ormiański. Doczekał on bardzo późnego wie- 
ku, umierając liczył bowiem sto i siedm lat życia. Ośmdziesiąt 
i cztery lat minęło jak przyjął święcenie kapłańskie, Dwadzie- 
ścia sześć lat zasiadał na stolicy arcybiskupićj. Ciało. jego zo. 
stanie balsamowane i d. 11 b. m. odprowadzone na cmentarz 
Łyccakowski, ` 

Trzeci to już arcybiskup łwowski w tym roku osierocił dy- 
ecezyę. Wszystkie trzy obrządki straciły swych arcypasterzów. 


3 


Szczegóły pogrzebu i życiorys. zmarłego podam w przyszłym 
liście. 

— Gazeta Lwowska donosi, że podług oznajmienia c. k. je- 
neralnego konsulatu austryackiego w "Warszawie, książę Na- 
miestnik Królestwa Polskiego zniósł przepis wizowania paczpor- 
tów osób zagranicznych za każdćm wstąpieniem w granice Kró- 
lestwa Polskiego. Odtąd zatem obtym poddanym wolno będzie 
każdego czasu przybywać za paszportem swojego rządu do Kró- 
lestwa Polskiego, byle paszport ten raz jeden był wizowany 
w właściwem poselstwie rosyjskiem za granicą. 

— Dzienniki rosyjskie zaprzeczają: podanćj przez dzienniki 
zagraniczne wiadomości o zamordowaniu pewnćj śpiewaczki 
w Petersburgu przez?pewnego tenora. Nietylko nazwiska były 
zmyślone, ale i rzecz sama. 


Przegląd polityczny. 


Bopesze tedcgraficzeia, 

Londyn 10 grudnia. Dzienniki półurzędowe 
zaprzeczają wiadomości, jakoby między lordem 
Malmesbury a rządem neapolitańskim zawiązać 
się miały stosunki piśmienne pojednawcze. W Cork 
aresztowano 15tu młodych Irlandczyków z rodzin 
znakomitszych, jako podejrzanych o należenie do 
spisku „Bandmanes.* 

Madryt 8 grudnia. Marszałek O'Donnell o- 
świadczył wczoraj na posiedzeniu kortezów, że 
rząd jest zdecydowany utrzymać system konsty- 
tucyjny. 


Gaz. Wiedeńeka szydzi sobie z Cor. Bullier, któ- 
ra mówiła, że Austrya chcąc spłacić 200 milio- 
nów, które dłużną jest Rosyi, ma zamiar sprze- 
dać Lombardyę Piemontowi, a z Wenecyi zrobić 
udzielne księstwo z Arcyksięciem Maksymilianem 
na czele. (az. Wiedeńska pyta, skądby Piemont 
wziął 200 milionów? 

W piątek odbyły się w Berlinie wybory na de- 
putowanego w 3-m okręgu wyborczym w miej- 
sce p. Grabowa. Wybór padł na dyrektora semina- 
ryum Disterwega, który na 324 głosujących otrzy- 
mał 208 głosów, a przeciwnik jego z partyi kon- 
serwatywnój Bock 109 głosów. W. innych okrę- 
gach wyborczych nie* były jeszcze wybory usku- 
tecznione. W Wrocławiu wybrano trzech deputo- 
wanych z partyi konstytucyjnej, to jest lewego środ- 
ka, a tymi 83: 1) były naczelny prezydent Szlą- 
ska Pinder (258 głosów, przeciwnik jego jlny dy- 
rektor poczt Schmiickert 167 głosów); 2) sędzia 
Fliegel z Hirschberga (254 przeciw Schmiicker- 
towi 168); 3) kupiec Śchóller (261 głosów, Schmü- 
ckert 160). 

Podając wczoraj treść projektu rządowego 0- 
czynszowania włościan w Królestwie  Polskiem, 
według jego ostatniej redakcyi w drugim komite- 
cie rządowym, któremu przewodniczył książe Gor- 
czakow, i przytoczywszy, że projekt ten przyjął 
główne zasady pierwszego projektu wypracowa- 
nego przez poprzedni komitet radcy tajnego Uex- 
kula, lecz je rozwinął a niektóre poprawił i uzupeł- 
nił,— zapomnieliśmy dodać: iż treść projektu Uex- 
knla zamieściliśmy w Czasie z 13 sierpnia 1857 r. 
w liście korespondenta naszego z Królestwa Pol- 
skiego. Dodajemy to do wiadomości czytelnikom, 
którzyby chcieli prówzał oba projekty. 

Listy z Petersburga z 2go t. m. donoszą o wa- 
żnym fakcie. Komitet" gubernialny petersburgski 
, ukończywszy obrady, “w których się 
trzymał ściśle programu przepisanego przez cen- 
tralny komitet rządowy, i przyjąwszy wszystkie 
postanowienia wskazane w tym programie. i'w in- 
strukcyi ministeryalnćj, podał na końcu protesta- 
cyę podpisaną przez wszystkich członków komite- 
tu (w którym są najznakomitsze nazwiska rosyj- 
skie), żądając, aby rozwiązanie całój sprawy wło- 
ściańskićj oddane było swobodnym obradom szlach- 
ty,i stanów. W. tćj protostacyi niektórzy widzą 
krok ku żądaniu pewnćj reprezentącyi stanowej. 

W liczbie nowo zamianować się mających kar- 
dynałów wymieniają Msgra Berardi, który zara- 
zem ma objąć ministeryum spraw. wewnętrznych 
w Rzymie; jak niemnićj dzisiejszego ministra skar- 
bu Ferrari. 

Według doniesień z Palermo z dnia 2go b. m., 
w pałacu Butera w Olivuzza czynią Przygotowa- 
nia na przyjęcie króla i królowćj Pruskich. Mó- 
wią również o spodziewańem przybyciu tam króla 
„Wirtemberskiego i królewiczowćj w. 
komisarz wysp jońskich Young podał się do dy- 
misyi, lecz takowćj dotąd nie 
sze zarazem, że oświądczenie 


any  Gladstonowi "przez 
prezesa senatu zaproszonym był* również konsul 


grecki. ° 
Z Carogrodu są wiadomosci z 4go grudnia. Na- 
deszły one parowcem pocztowym do Tryestu 10go 
» ztamtąd w treści przesłane depeszą tele- 
politycznym świecie carogrodzkim za- 
g. téj depeszy, jaden tylko ważniejszy 
wypadek, a był nim powrót posła ces. sustryackie- 
go do Carogrodu. wd. 29 listopada.» Journal de 
Constantinople oświadcza, iż znane naszym czytel- 
zom protokóły konferencyi carogrodzkićj w spra- 
wie czarnogórskićj, podane przez Morda, nie są 
autentyczne. Gabinet Alego pasży a szczególnićj 
w nim Riza-pasza ma się zamówać ciągle zapro- 
wadzeniem różnych oszczędności; korespondent 
nasz z Carogrodu doniósł, jak mamy rozumieć te 
oszczędności. 5 
Kor- Austr. donosi z Korfu 6go b. m.; że lord 


Antari Mtsrhukawstt Redaktor odgowisdz'alny 
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TERNAT o oq.elqza Glob 


(Bresl. Hdlsbl.) 
SPE E S OE AAEE EES EAR 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy T rano: 
3. 45 popołud. == do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Hzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysdowie do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granty do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 


|z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 


łud.; 7. 56 wieczór. 


z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


Przyohoćzę: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 


(Koresp. Izby handl. à 
pno: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garnoy) groszy srebr- 
nych pruskich (po 5 cent. w. a). 

przedn. średu. pośled. 


= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- ii 


no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- 
czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór — z Wieliczki 
45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 
3. 10 popołud, 


"Pr=myjechali od Q da 10 AE. A 


HOTEL POLLERA. Rózalski Józef agronom, Russ Michał 


kupieo z Wrocławia. Koerner Wincenty dyr. fabryk z Biały. 


Dunikowska Teresa ob. z Borku. Jawornicki Feliks obywatel 


z Huszowo. 

Wyjechali: Hebenstreit Frano: urz. do Temeszwaru. Ole- 
szkiewicz Jan kupiec do Berlina. Skrzyński Henryk ksiądz 
do Jasła. Szumski Leopold wł. dóbr do Sędziszowa, Rózal- 
ski Józef agron, do Lwowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Stadnicki ck. rad. z Wie- 
dnia. Patrycy Garczyński ob. z Berlina, Idalia Bulard, Elźbie- 
ta Demilliac gauwerraniki z Genewy. Waoław Kandelka urz. 
z Ofomuńca. 

Wyjechali: Aloizy Rybicki adw. krajowy z żoną do Rze- 
szowa. Jan Ciechanowski wł. dóbr do Polski. Wacław Kau- 
delka urz., Antoni Gałecki kanonik do Tarnowa. Idalia Ba- 
lard, Elżbieta Demilliac gawernantki do Zytomierza. 

HOTEL SASKI. Maksym lian Wojciechowski ob, z żovą 
z Polski. Ludwik Lgocki ob. z Lgoty. Ksiądz Leon Kozło- 
wski z Bebowy. 

Wyjechałi: Józef Krasuski wł. dóbr z fam. do Bolęcina. 
Robert Godlewski obyw. do Polski. Emil Stojowski wł. dóbr 
z żoną do Miechowiczek. Zygmunt Griner artysta malarz do 
Tarnowa. Feliks Meciszowski ob. z fam. do Galicyi. 

HOTEL POLSKI. Kozłowski Gabryel ob. z Kielo: Dwer- 
nicki Antoni ob. z-N. Sącza. Brandt Zygmunt rz. dóbr z Bo- 
chni. Kunike Karol stygar, Schulz. Gastaw budown. z Króle- 
wskich-lHat. Weiss LISTE | bud. z Mysłowic. 

Wyjechali: Starowiejski Stefan wł. *aóbr z żoną do Cho- 
mówki. Schulz Gustaw, Weiss Maurycy budow., Kanike Ka- 
rol stygar do Wieliczki. 
E 


E EPE T 


En OS RE Tda BI Wid R 
ZGROMADZENIA 


SUBJEKTÓW HANDLOWYCH 
KRAKOWSKICH 


obchodząc 50-letnia rocznicę 
istnienia swego, odbędzie 


SOLENNE NABOŻENSTWO 
w Niedzielę dnia 12g0 grydnia 1858 0 godzinie 10ćj z rana 

w kościele św. Barbary, ną którą szańowną pobożną Publi- 
bliczność zaprasza. Nięrpość. SJRARSA LIGIA azorcyo igma rę: (AOGA) sd 


W W Administracyi | Drukarni „CZASU* i Drukarni „CZASU“ 


nabyć można za 26 „cent. nw. 


Kalendarz Ścienny 


[1057] ozdobnie drukowany. (2-6) 


jog R danse v| 


Maitre 


KORNEL SZCZEPAŃSKI 


"ED Aa TA dC HET IFE 79... 


udziela lekcye wszelkich Solo itowarzyskich Tańców 
` Plac Szczepański Nr. 390. Dom W. Rajskićj. 


TANCA. 


"NAUCZYCIEL 


w Poznania Maurycy i Hart- 


27 kwietnia 1858, tak, iż wyrażone w $. 12 gatunki 


w tym $. watości; a banknoty na. monete konwencyjną 
opiewające, w stosunku 100 złr. mon, kow. za 105 zł. 
walutą austr. 


tylko po to, aby takowe na walutę austryacką przepi- 
| [sano zostały; albowiem kasa wartość każdćj książeczki 


IF DRUGIE WYDANIE 


w Litografii „Czasu“ w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 


KALEWDLAA SŁŁANNY 


CHROMOLITOGRAFOWANY 
NA ROK 


æ >5 SD. 


|Cena złr. M kr. BO mk.— Dla prenumeratorów Ogasu w Administracyi dziennika złr 4 mk. 


Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakładu tego Kalendarza, najlepićj przemawia za jego wartością, 
Wydanie drugie przewyższa pierwsze dokładnością. KALENDARZ ten miesci w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki celniejsze Krakowa i sceny z Życia wiejskiego, a mianowicie: Zamek, Kościół Panny Maryi 
zewnątrz i wewnątrz, Mogiłę Kościuszki, Wolę Justowską, Ruiny Zamku Tęczyńskiego, Dworzec kolei żela- 
znćj, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten renine się również. w księgarniach: D. £. Friedleina, 
J. Wiłdta i w Handlu rycin i przedmiotów sztuki; A. Biasiona, (1047-4-15) 


(1063) WYKAZ 


listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kredyto- 
wego na dniu 9 grudnia 1858 w sumie 105,500 
złr. wylosowanych, które od dnia 30go czerwca 
1859 w imiennćj wartości gotowizną wypłacane 


na walutę, austryacką w stosunku 105 zł. wal. austr. 
za. 100 złr. mone konw. rachunkiem zamienioną, w księ- 
gach swoich ścisle prowadzi. 
0d Dyrekcyi galicyjskićj Kasy Oszczędności. 
Lwów dnia. 26 listopada 1858. (1042-3) 


będą. z 
Ser. I. Nr. 247. |: Ser. H. Nr.:326,,362. odpisany przyjmuje “obstalunki na Machi- 
Ser. IA. = Ser. IV. Ser. V: Wini de WORSE! 
paa onstrukeyą -i przy- 
= | reż ty | 39 | 111 | 4965 |, 8291 stępną ceną, Lokomobile, Machiny 
gór Mear a i 2508 | 54, 210 | 5069 | 8334 | miechowe do pieców wielkich; Machiny ma- 
a" 5 A 02 | 102 | 252 | 5110 | 8388 |rzędziowe wszelkiego rodzaju; Mikoty poruszane 
sę 3517 | kę 145 | 526 | 5408 | 8520 |sjłą pary; Tartaki, Młyny parowe lub wo- 
789 3662 581 102. | (98 5602 8553 dne; Kotty, Pompy, Wentylatory ma- 
ski 3974 | 7676 | 818 | 819. 5902 | 9037 |ehiny i przyrządy używane: w Cukrowniach, Olejar- 
A 4157 | 7696 | 466 | 1124 | 6058 | 9084 | niach, Papierniach, Fabrykach sukna i innych. 'Komuni- 
ed 4407 | 7750 | 560 | 1196 6085. |,9156 kacye ruchu i wreszcie na to wszystko, co. z fachem 
"m 4499 7967 | 894 | 1428 | 6092 | 9325 |jnżyniersko-mechanicznym ma związek. Obstalunki wy- 
„się 4525 | 8344 | 971 | 1544 | 6112 9334 |konywane będą podług rysunków własnych lub nade- 
| 4584 | 8348 | 1088 | 1712 | 6183 | 9687 |słanych. Listy nprasza się adresować: 
1551 | 4627 | 8890 | 1119 | 1782 | 6280 | 9722 IMĘ” M P.K ki JA 
1562 | 4822 | 8666 | 1450 | 1945 | 6370 | 9727 Mr. P. Krzymtński, ingénieur cwi 
2104 | 5583 | 8722 | 1515 | 2033 | 6617 | 9840 | Liège, Pont dRe 19, franco. (1018-3) 
a zak sk 1818 | 2857 | 6783 | 9866 
| 026 | 1975 | 2403 | 6885 | 9947 Bi 0 
2430 | 6404 | 9062 | 2042 | 2604 | 7235 j10072 || ro agencyjne 
2813 | 6417 | 9157 | 2342 | 2869 | 7259.110113 k 
3072 | 6603 9163 | 2746 | 3081 | 7309 10141 |EOMisowe i interesów pieniężnych 
| 6775 | 9175 | 2801 | 3103 | 7335 |10243 Karola Wolańskiego 
3829 | 6885 | 9231 | 2835 | 3173 | 7576 [10370 mó) be ak 
3008 | 3269 | 7680 [10871  fatrz 6 =" ż = 
| 8088 |-3441 "| 268710 | | Ww E e a aea A 
| 18844 | 3557 | 7826. [10886 |GEMENTU, z fabryki w Grodźca w Królestwie, który 
l i i 3477 | 3992 | 7855 /10912 przez pierwszych tutejszych budowniczych wypróbowa- 
| | i paon -4064 | 7865 10980 k Ri w Pr zadał TASK oleiste angielskiemu, 
| | | 3706 1600 | 8085 11028 „i bardzo tanio po cenach fabrycznych, miadowioję Bak, 
| | 085 portlandzkiego ważąca około 306 funt. wied. po 12 złr. 
| 4836 | 8122 | » roman cementu waż. koło 283 „ po 7 30 kr. 


na miejscu w Krakowie sprzedaje i każdemu kupuj - 

cemu dołącza się drakowana instrukcya próby i uży- 

cia cementu po polska i i po niemiecku; równ'eż utrzy- 
moje Bióro spr zedaż. 

Album szozawnickiego czyli widoków z nadbrzeża Du- 
najca podług rysunków Šzalaya z tekstem historyczno 
opisowym Szczęsnego Morawskiego; skłądającego sie 
z Gciu zeszytów, a każdy zeszyt z ách widoków, po 
cenie złr. 8 m.k. za wszystkie 6 zeszytów. 

Dzieła Thiersa o Własności tłómaczonego przez K. 
Forstera. 

Wyrobów ohromolitograficznych x słynnój litografii 

p. Fajansa w Warszawie; tudzież 


Główny skład i sprzedaż nakładów Litografi 


maii gal. stan. Towarzystwa kredytowego 
wzywa niniejszem posiadaczy pówyższych listów 
zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnią 
30 czerwca 1859 począwszy do kasy tegoż Towa- 
rzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento- 
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, gdyby więc kupony za dalszy czas wypła- 
cone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zo- 
staną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypła- 
cać także będą powyższe listy zastawne — nastę- 
pujące domy handlowe: 
w Krakowie F. A. Wolf. 
w Brodach Halberstam i Nie 
renatoin. 


w . Wiedniu Kendler i spółka. 
w Dreznie Michał Kaskel. 


| w Borlinie Mendelsohn i spół. 


r pr innemi kajetów i skryptur dla wszelkich 
w Frankfurcie nad M. Bracia szk 


niższych w najrozmaitszych gatunkach i sprzedaż 
wszelkich potrzeb do pisania i rysowania. 
Także pośredaiczy Bióro i udziela wszelkie informa- 
cye względem kupna, sprzedaży i zamiany: 
Dóbr ziemskich od największych do najmniejszych i po- 
jedynczych folwarków tak w Galicyi, W. Księstwie 
krakowskiem i w Królestwie; — tudzież kamienie, 
domów i realności w Krakowie, miastach obwo- 
dowych i miasteczkach. 
Umieszcza starających się o jakiekolwiek posady pry- 
watne; ogółem ijeha y a i załatwia wszelkie interesa 
w zaiódie handlowym, przemysłowym i stosunków prywa- 


Bothmany. 
w Warszawie Kronenberg, 
w Wrocławiu Ignacy Leipzi- 
er i spółka. 
wig Mamroth. w Pradze I.eopold Laemel. 


We Lwowie dnia 9 grudnia 1858. 


DONIESIENIE 
galicyjskiej Kasy Oszczędności. 


Z powodu rocznego zamknięcia rachunków i potrze- 
by przerachowania takowych na nową walutę austrya- 
cka, galicyjska kasa oszczędności w tym roku-o tydzien 
wezesnićj niż dotąd bywało, bo już na dniu 46 gru- 
dnia r. b. o godzinie 126j w południe wkładki przyj- 
mować i zwracać przestanie. 

Dnia 3 stycznia 1859 r. działania Kasy oszczędności 
zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną. 

Począwszy od r. 1859 kasa wystawiać będzie ksią- 
żeczki na nowe wkładki w walncie auSfryąckićj. z za- 
stosowaniem się do $$. 12 i 18 patentu cesarskiego z d. 


Między innemi SZ mało Bióro w komis do gprzedania: 
Dwie pary k powozowych; 
Kilka powozów, bryczki, kareto modną elegancką; 
pema kasę żelazna ; 
y kamienice na Kazimierzu w najkorzystniejszem 
NE irae i bardzo intratne. 
Także poszukują się: Francuzki rodowite na guwer- 
nantki, bony i do towarzystwa. 
GT Listy niefrankowane nieprzyjmują się, 
Wpisowa należytość nie pobiera się %adna. 
Spedycye. cementu i wszelkich 'artykułów u siebie 
snajdujących e Aa te utrzymuje Bióro samo, 


Ck. TEATR POLSKI. 
pod dyrekcyą J. Pfeiffra i F. Bluma. 
W niedzielę dnia 12 grudnia, 1858 r. 


BRACIA RZEMIEŚLNICY 
SPADEK MILIONOWY. 


monet. dopóki mają prawny obieg, Przyjmowane i po- 
liczone będą na walutę austryacką, Wedlug nadanćj im 


Z książeczkami dotąd na monetę konwencyjną Wy- 


stawionemi, nie masz potrzeby zgłasząć się do kasy li | Dramat w 5 sektach tłamaczony z francuskiego przez Taliego. 
z 


= EEEE. WOSECOK ORCO O z 
Do Nameru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


*| smiana ciepła 
w ciągu dnia 


p. 
Aikoa 


| 
Dodatek do N. 284 dziennika „OZAN“ z d. 12 Grudnia 158. 


jątek z pamiętników pana Wacława Borejki. 8) Wiadomości 
gospodarskie i domowe. 9) Tabela stęplowa. 10) Jarmarki 
uprzywilejowane w Galicyi Zachodnićjj 11) Nowsze dzieła 
księgarni J. Czecha. 12) Bj osób zamienienia nowych pienię- 
dzy na monetę konwencyjną dotąd obowięznjącą. 


Einseraty. 


W Drukarni Józefa Czecha w Krakowie 


ka), SE” Egzemplarz kosztuje złp. 1 gr. 18 czyli kr. 24 mk. 
p [albo 42 centów. — Tuzin złp. 16 czyli złr. 4 mk. albo zł. n. 
AIĆNIAFZ ATAKOWSKI |» z (to62-1-2) 
na rok 


Wielki Transport 


PARYSKICH 


SU WYROBÓW 


x teryj 4 i ie naj- 
1) O pogodzie według zasad meteorologicznych. 2) Przy- Gall BA się jJnye h, zalecających SIĘ . J 
łowia przez Juliana Horaina. 3) Wycieczka do Sewastopola, | WYtWOrRIEJSZYm gustem, elćgancyą I umiar- 


4) Rzym i okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego. 5) Amen. | + W: cen ` andlu 
 [fawoda ludowa p. J. H. 6) Tatarzy, powieść z r. 1287, p. kowaną = 4» nadszedł do N F. 
ta, iaeia al 7) O dawnem wychowaniu dzieci, wy- Friedleina, ulica Grodzka. (1058-1-4) 


is 59. 


Wydanie Józefa Czecha 
zawierający w sobie następujące przedmioty: 

1) Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski. 2) Nabożeństwa 
W kościołach Krakowskich. 3) Zaómienia słońca i księżyca 
Maz i lanacye. 4) Tablica wschodu i zachodu słońca na po- 
üdnik krakowski wyrachowara. 


Kaiserl. kónigl. ausschl. privil. 


i- vt 


x Anatherin-3abn-Pafta 


von ei. G. Popp, 


privil. Zahnarzt und Priyilegiums-Inhaber des Anatherin-Mundwassers, der Zahnplombe, und des 
: vegetabilischen Zahnpulvers 


in Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 557. 


, Obgenannte Zahn-Pasta ist eines der bequemsten Zahnreinigungsmittel, da es keinerlei gesundheitsschA- 
liche Stoffa enthält; die mineralischen Bostandtheile wirken auf das Email der Zähne, ohne selbe anzugreifen , 
Mwie die organischen Gemengtheile der Pasta reinigend sowohl auf das Schmelz wirken, als auch die Schleim- 
ttute erfrischen und beleben, die Mundtheile durch den Zusatz der ätherischen Oele erfrischen, so das durch des- 

Gebrauch der den Zahnstein erzeugende lästige Schleim entferat und dadurch das fernere Entstehen des Zahn- 
ines verhindert wird, die Zähne an Weisse und Reinheit zunehmen. 
Besonders zu emphelen ist selba Rsisenden zu Wasser und zu Land, da es weder verschilttet, noch durch 
| © täglichen nassen Gebrauch verdirbt. 
R Preis ia Porzelandosen HA fi. LO Kr. CME., ist in allen Depots, wo mein Anatherin Mundwasser vorriih- 
Jig ist, in den Psovinzstadten zu dem gleichen Preise zu haben. 
| 


Kais. kónigl. ausschl. priv. 


— Babuaezt Poppa ` Mnatherin-Mundwafer. 


| _ Da dieses durch unzählige der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten Autoritäten bewährte, — 

gą am sich täglich eteigernden |und vielfach vermehrteu Bedarf: in jeder Haushaltung nothwendig gewordene 

T,,, pprobte Mundwasser, selbst von hohen und hócbsten Herrschaften, besonders als eines der vorziiglichen Cor- 

l "tvirungsmittel für Zäbns und Maundtheile benützt, sowis vən “en renommirtestem Aerzten verordnet wird, fühle 
Wh mich jeder weiteren Anpreisung gänžlich überboben. 


ZAŻNPLOMBB, 


Diese Zahn-EPlombe besteht aus dem Zabnschmelz und dem Cement, welche zur Ausfiillung hohler, 
ióser Zähne verwendet wird, um ibnen die ursprüngliche Form wieder zu geben und dadurch die Vergiitung 
è weiter um sich greifenden Caries. Schranken zu setzen, wodurch die fernere Ansammlung der Speisenreste, so- 
Ie auch des Speichels und anderer Flüssigkeiten; und die weitere Auflockeruvg der Knochenmasse bis zu den 
hnnerven (wodurch Zahnschmerzen entstehen) verhindert wird. Diese Massa ist äusserst dicht, nicht einsaugend, 
ut: Verbindend mit der Zabntóble » Wodurch eine dauernde kräftige Kau- und Kronenfiche entsteht, und daher sich 
R so inniger verbindet, da es nicht aus Harzbestandtheilen , welche sich zusammenziehen, sondern aas wahren 
%tandtheilen des Knochens und Schmelzes der vormalen Zabne besteht. Diese feste und sich jahrelang haltende 
Vassa jst dem Gold, andern Metallen nnd sonst angewandten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe Farbe wie die 
türlichen Zähne, weil sie sich ferner ohne Druck und Schmerz anwenden lässt; zugleich wird das Angreifea der 
ch gesunden Zahne neben krankstehenden verhütet, die Hoh'ung ausgrfallt, vorüber Alles wegfliesst. 
Die Massa bekämpft. nicht nur mechanisch darch Ausfóllung der cariósen Stelle sondern auch chemisch den 
Ptischen Process der Caries 
Preis der Zahn-Plombe im Etuis 8 fl, C. M. 


Pegetabilifches  Babnpulver 
ky ec Se% Me p- 


Es reinigt die Zahne der Art, dass durch dessen tiglichen Gebrauch nicht nur der gewöhnlich so lästige 
atnstein entfefnt wird, sondera auch die Glasur der Zähne an Weisse und Zartheit immer zunimmt. 


t Krakau: bi H. Josef Jahn u: H. Thomas Górecki — in Lem- 
berg: bei C. F. Milde und in den meisten Provinzial-Städten. 


T o ee SE Ada aiw Sadat, » ania ananta mem amid ki „WO SASE TS 


[1049] (1-6) 


e 


Doniesienie dla Konsumentów Mydła. 


Od niejakiego czasu wyrabiają niektórzy mydlarze rozmaite „gatunki surogatów mydła, które pod różnemi nazwi- 
kami, jako to: A pello, Apoll, Apolleo, Apoloi, E lain itp. sprzedają, ną więcój klas i numerów dzielą, (mia- 
Wicie klasa czyli N. 1, 2, 8, 4 itd. przez có coraz pośledniejszy gatunek podług numerów oznaczonym być ma), i 
Powodu niskich cen, po których te towary zwykle się obliczają, wszędzie jako bardzo „odpowiednie polecają. 

Wprawdzie służy. każdemu prawo wychwalania swych wyrobów, jeżeli jednak kto surogaty wyrabia, i po- 
sobie te surogaty jato prawdziwe wyroby, by konsumującą publiczność oszukać, pod temi samemi lub po- 
bnęmi nazwami, jakie podobne wyroby z słynnój jakićj fabryki używają, w handel wprowadzać, wtedy wykrycie 
Kdobnych oszukaństw jest obowiązkiem. 

Jak to wszystkie nasze cyrkularze ogłaszają, obliczamy nasze wyroby wszystkim u nas kupujęcym po jedna- 
‘Wych cenach: pomimo tego otrzymujemy wielostronne zapewnienia, że tak zwani podróżujący komisanci nasze, 
Wary tanićj ofiarują, jak my wprost bezpośrednio obliczamy. > 
j k Po ściślejszóm zbadaniu rzeczy przyszliśwy do tego przekonania, że podobne fałszywe mydła, surogaty na 

pyak te same litery, jak na naszych mydłach na każdym kawałku wyciśnięte są, jako nagz wyrób sprzedawane 
preja; jeżeli się zatém wydarzy, że podróżujący szarlatan lub odsprzedający sprzedaje mydła tak zwane „Apel- 
4 Apoll, Apolleo, Apolloi, albo rozmaite mydła Elain zwane jako nasz wyrób, to jest mydło Apollo, 


r EPEE ra | 1 


ha Jest oczywiście oszustem, ponieważ nasze z czystego elainn sporządzone i całkiem czysto chemicznię wygotowe, | (1045-2-3) 


ECH bo 


ne mydło, które tak dla wszystkich farbiarzy welny i jedwabiu i dla wszystkich pralń, jako też do toalely równie 

korzystne jest, jedynie tylko pod słynnóm dotąd nazwiskióm „Apollo mydło* w handlu się znajduje. 
Mydło Apello zwane (od niejakiego czasu z tutejszój fabryki) mydło Apoll (prawdopodobnie Z bryń= 

skićj fabryki), mydło Apolleo (ile się zdaje z pragskićj fabryki) i mydło Apolloi (prawdopodobnie z pe- 


do naszej wiadomości doszło. 


czytać nieumiejących furmanów, 


naszego mydła Apollo wręczają. 


uwiadomili. — Wiedeń w lutym 1858. 
Kantor w sali „„Apolloś Schottenfeld Nr 348. 


Ces. kr. 


A E a a 
MY FETTE. 


biamy tylko zupełnie neutralne i całkiem chemicznie czys 
dto stosunkowo do jakości zawsze tak tanio obliczan 
by było; również dodajemy, ze tak jak co do naszych Apollo świec, również i co do mydła, jedynie tylko jeden 
gatunek, a to najlepszćj pierwszć jakości, nigdy zaś drngi podlejszy gatunek nie wyrabiany. 

Nakoniec musimy zwróció uwagę na jeszcze jedno szczególnićj rafinowane oszustwo, które dopićro niedawno 


szteńs ićj f.bryki, a wszystkie przez fabrykantów nam nieznanych wyrabiane) są mydła napełniane , do którćj to 
kategoryi także największa ilość tak zwanych mydeł Elein należy, j 

Do napełnienia mydła używa się po nejwiększćj części ługu, także smoły, federwajsu, ziemi glinkowatćj, a 
nawet i cienko utartego piasku; gdyż mała ilość tłuszczu z temi żadnćj wartości niem jącemi a tak wiele ważące- 
mi artykulam', z tęgim gryzącym ługiem zmieszana , daje po kilku godzinach te surogaty mydła, 

Przez nabywanie takich mydeł ponoszą tak odprzedający jakoteż konsumenci zawsze, a niekiedy i znaczną stratę; 
odsprzedający przez to, że po kilku tygodniach leżenia na składzie, waga tego wyrobu znacznie się zmniejsza, po- 
nieważ woda w ługu zawsrta wysycha, a kawałki mydła nieforemnie jak gąbka nikog, nakoniec także, że odsprze- 
dający odpowiedzialni są za to, jeżeli kupuiąca publiczność przez używanie tego mydła, niewiedząc, że ono fałszy- 
we jest i szkodliwe części przymieszane zawiera, wielkiej szkody doznają. 

Przy wyrabianiu nap: łaianych mydeł na zimno, używa się do rozpuszczania tłuszczu swykle wielka ilość naj- 
tęższego ługu gryzącego; nad potrzebę znajdujący się natron działa zaś na wszelkia zwiórzęce i bawełniane 
wyroby bardzo niszcząco, gdyż takowe materye przegryza, a przy użyciu toaletowego mydła zaś skórę gryzie i 
świórzbiączkę sprawia. Przy użyciu w technicznym zawodzie, jak n. p. dla farbiarzy, i. t. p. powstaje często za nadto 
wielka szkoda, gdyż pominąwazy, że mydło napełnione federwajsem, smołą, glinką i piaskiem, przez te dodatki 
żadnćj wartości niemające, wiele waży, największa szkoda pochodzi ztąd, że te rozpuścić się niedające części ziem 
ne, delikatne farby niszczą i przylegojąc z farbą do materyi, tę całkiem psują. Przy wielkićj słynności, jaką na- 
sze „amydło Apolło* w kraju i zagranicą w każdćj gałęzi technicznego użycia posiada, musimy się naprze- 
ciw takich oszuksństw zastrzedz, i zeznajemy niniejszem, jak w dotychczasowych naszych ogłoszeniach, że wyra- 
to wygotowane mydło, które pod nazwą „Apollo my- 


, jak to żadnój innój fabryce nie tak łatwo możliwóm 


Od naszego głównego skadn w Peszcie otrzymaliśmy uwiadomienie, że wielostronnie poszukiwane bywają nasze 
próźne paki z mydła „na których się nasze znaki znajdują; przy bliższóm dochodzeniu okazało się, że umyślni ajenci 
j którzy z pisemnemi poleceniami po zakupno naszego mydła Apollo do Pesztu 
przybywają, wyszukują, i im wyż wymienione surogaty mydeł w naszych oryginalnych pakach zapakowane zamiast 


i By takie oszustwo c, k. sądom karnymm wymienić można , upraszamy wszystkich z nami w stósunkach handlowych 
zostających, żeby w wzdarzonych wypadkach nas o tem natychmiast, z załączeniem otrzymanego dotyczącego rachunkr. 


Pierwsze austr; Tow. wyrobów mydlarskich 


(1050-1-4) Dyrekcya. 


Obwieszczenie. 


uprzyw. 


S GALICYJSKA 


W KE ak 
Kiani 
:ABOLA LUBWEKA, 

Stosownie do $. 18 najwyższćj koncesyi z dnia 7 kwietnia 1858, wzywamy Panów 
Akcyonaryuszów ck. uprzyw. galicyjskiej kolei żelaznej 


Panowie Akcyonaryusze, którzy już pierwćj 30%, wpłacili, zechcą odebrać sobie 
za zwrotem otrzymanych pokwitowań, w c. k. uprzyw. Instytucie kredytowym dla handlu 
i przemysłu przypadające im Akcye w terminie wymienionym. 


ę od igo stycznia 1859, i do tego dnia obli- 


czone będą odsetki od wpłat pierwéj uskutecznionych, jako tóż i nowych, 


Z Rady Zawiadowczćj 


C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika. 


er Geferttgte bringt zur allgemeinen 

Kenntniss, dass alle seine Forderun- 
gen, welche grósstenthetls von seiner in 
Lemberg gefiihrien-Spezerei-Handlung her- 
rühren, mittelst einer schon friuhern aus- 
gestellten, und jetzt bekrdftigten rechtsver= 
btndlichen Urkunde an Herrn Carl Werner 
Handelsmann in Lemberg iws volle Fi- 
genthum abgetreten habe, daher werden 
alle simmitliche Schuldner ersucht, die aus- 
stehende Schulden dem Herrn Carl Werner 
ohne weitere Rücksprache mit dem Gefer- 
tigten zu bezahlen. 


Lemberg am 28. November 1858. 
E. P, RIEDEL. 


odpisany podaje do Powszechnéj wiadomości, 
że wszystkie wierzytelności moje pochodzące 
po. największćj części z Handlu przezemnie we 
Lwowie prowadzonego już poprzedniczo doku- 
mentem prawomocnie wystawionym, i teraz za- 
twierdzonym panu Karolowi Wernerowi, kup- 
cowi we Lwowie na własność zupełną rstąpiłem, 
przeto dłużników upraszam i wzywam, by dłużne 
należytości, bez dalszego odwoływania się do mnie 


w g 
prp k Weenerowi zapłacili. 
ziało sie 


we Lwowie dnia 28 listopada 1858. 
I. P. RIEDEL, 


(1055-3) 


| CWA jest osoba płci męzkićj lub żeń- 
,.  Skićj (ta ostatnia byle nie młoda) posiada- 
jąca język francuski i angielski do konwersacyj co- 
dziennćj, małego czytania i pisania. Osobę odpowia- 
dającą tym warunkom, a życzącą się tego podjąć, u- 
prasza się o łaskawe zgłoszenie listem frankowanym, 
oraz żądaną kondycyą na stacyę pocztową w Tarno- 
polu za adresem pod lit. M. A. poste restante w Tar- 


nopolu. (1029-2-3) 
ANDEL 


A. GUMPLOWICZA 


W KRAKOWIE 
na Stradomiu pod L. 5/6 
ma honor donieść Szanownej Publiczności, 
iż dla: teraz ustalonego dobrego kursu na= 
szćj monety austryackićj, ułatwiającego ku- 
pno towarów zagranicznych, sprzedaje tako- 
we a osobliwie 
dywany, obicia na 
meble, porcelany 
| i szkła 
po cenach daleko niższych od dotychcza- 
sowych, (1010-3-6) 


DRR ZO BRA WAŻ PZD AZ wk 


Ostatni $$ Tydzień 


do nabycia losów ©zwartćj przez ck. dyrekcyę dochodów loteryjnych ugwarantowanćj, 


WIELKIEJ LOTERYI 


dla celów dobra powszechnego. 


Trafnych 6698, wygrywa razem 


60,000 


e. k. ważnych dukatów w złocie, a to 


1 trafna 15,000 dukatów |1 trafna . . . 3,000 dukatów| 6 wafnych każda 1000 dukat. 


tey 5,000 a 3 trafne kazda 2,000 „„ = [4 , » » 
32 trafnych każda 100 c. k. dukatów ete. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie | Cena ros u: 
d. L6 grudnia 1858.3 złoie reńskkie mi. 
Loterya rządowa, nie prywatną. — Istnieje: jeden tyiko gatunek losów bez 
różnicy klas, i jedna cena onychże. — Każdy los w jednem ciągniemiu gra na wszystkie 


wygrane. Każdy los seryi ciągnionój może oprócz wygranćj, na seryę przypadającćj, 
odnieść także wielką wygranę. Zaraz po ciągnieniu będzie lista wygran wydana. W ezter- 
naście dni po ciągnieniu nastąpi wypłata wygran za przedłożeniem losów oryginalnych, 
prawnemi markami stęplowemi na stronie odwrotnéj opatrzonych, w Kasie loteryi w Wie- 
dniu (Salzgries Nr. 18). Wszelkie wygrane, któreby w 6 miesiącach po ciągnieniu 
przeto do 16go czerwca 1859 roku z jakiegokolwiek bądź powodu nie były podniesione, 
przepadają wedle $. 1t planu gry na rzecz publicznych zakładów dobroczynności, w ni- 
niejszćj loteryi najłaskawićj uwzględnionych. Bliższe wyjaśnienia rzeczy wykazuje. dru- 
kowany plan gry, znajdujący się u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych 
losów załączonym będzie. 


Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 


(1020-2) 


Obwieszczenie. 
‘Ces. kr. uprzyw. 


Kolej 2 Galicyjska 
KAROLA LUDWIŻ AL 


Dóstawa sosnowych i dębowych progów, potrzebnych pod kolej żelazną z Rzeszo- 
wa do Przemyśla, oddaną będzie w drodze ofert. 

Dostawa ta wynosi: 
Na skład do Rzeszowa . 
Łańcuta . 


8,700 szt. środkow, i końcowych progów, 


21,400 i 1540 kub.' dług.prog. 


» » » » » » » 
9  » n Przeworska21,000 , 4 3 3 1540705, > 
Jarosławia 18,800  ,, e ROSE 50775079 
» » » » » 
5 » o» Radymna. 21,100 „ ż i » PEOS smi 
Razon .... -. 110,350 „  , 4 w... E iaa 5» 4 0% 


Z, wymienionćj liczby przypada na każdy skład dostarczyć około jednćj szóstćj czę- 


ści końcowych, a pięć szóstych środkowych progów. 
1) 
silin być tylko „dębowe i.odpowiadać wszelkim warunkom, które przejrzeć można w cen- 
tralnym Zarządzie w Wiedniu, lub w Zarządzie Budowy w Rzeszowie i Przemyślu. 
Dostawa progów środkowych i końcowych do Rzeszowa w liczbie 8,700 sztuk 
w» „ Łancuta . » 21,400 
» „ Przeworska „ 21,000  „ 
| m " * » „ Jarosławia w części 12,000 — „ 
równie jak wszystkich do tych składów wyznaczonych długich progów,. musi się rozpo- 
cząć w kwietniu 1859 i do ostatniego czerwca 1859 r. ukończoną być; — reszta pro- 
gów musi być dostawioną do kwietnia 1860 r. | 
2) Oferty zapieczętowane złożone być muszą do 28go grudnia 1858 r. do godzi- 
ny 1%6j w południe z napisem: „Oferta © dostawę progów pod Kolej 
żelazną z Rzeszowa do Przemyśla“ w Centralnym Zarządzie w Wiedniu, 
(Stadt, Ppenmarki, Galvagni-hof ). „A ANO 
3) Oferta zawierać powinna: imię, nazwisko I miejsce zamieszkania Oferenta, ilość 
i rodzaj drzewg, dostawić się mających progów, skład do którego. dostawione być mają, 
i nakoniec cenę jednego progu sosnowego lub dębowego, a to w przecięciu za środkowe 
i końcowe i cenę zą jednę stopę kubiczną dębowych długich progów, wypisaną liczba- 


» » 


7» 


» 
» 


» 
» 


mi i słowami. à 
Jeżeli Oferent do kilku składów dostawiać zamyśla, natenczas cena w ofercie do 
każdego składu osobno podaną być ma. Oprócz tego ferent w nićj wyrazić musi, że 
"i dostawy Czytał, zrozumiał i podpisał. | nę 
4) Do oferty załączone być musi Vadium w kwocie 5 h. od przypadającćj summy 
za zamierzoną dostawę, w gotowiznie lab papierach na gietdzie kurgujących. | 
5) Rezultat konkurencyi oznajwiony będzie w ośmiu dniach po złożenia ofert. 
Każdy oferent obowiązany: jest od dnia złożenia oferty AŻ do oznajmienia rezultatu, 
gdyby jego oferta przyjętą była, zawrzeć ugodę na podstawie warunków podanych 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 12 grudnia í 


RA 


Środkowe i końcowe progi mogą być sosnowe lub dębowe; zaś długie progi 


6) Vadium przyjętćj oferty zatrzymane będzie jako częściowa kaucya, zaś Vadia 


nieprzyjętych ofert zwrócone będą po zaszłem postanowieniu Rady zawiądowczćj. 
Wiedeń dnia 10 listopada 1858 roku. 
(es. król. uprz. kolej galicyjska 
W Drukarni Czasu, ` = 


(1017-3) 


Karola Ludwika. 


Íw Białej J. Machalitsc 


858. 


NERONA KARWANSKI 


były zarządzea pracowni 
śp. Mateusza Brxzyskiego, 
uwiadamia Wysoką Szłachtę, ex. Wojsko- 
weść i Szanowna Publiczność, iż otworzył 
[916] swoją własną (3) 


PRACOWNIE 
i Sklad sukien męzkich 


we iwowies 
na placu Ferdynanda pod L. 804 
w kamienicy S. A. Penthera. 


Zaopatrzywszy mój skład w znaczny dobór su- 
kien gotowych i w towar z najznaczniejszych fa- 
bryk, wykonywać będę wszelkie zamówienia w jak 
najkrótszym czasie i podłag najnowszego kroju; 
przyczem uważać będę, abym Szanowną Publiczność 
zupełnie zadowolnił. 

Starając się także w mojéj pracowni zaprowadzić 
ceny Towarów poprzednika śp. M. Brzyskiego, u- 
praszam o te same łaskawe względy i ufność dla 
mojćj firmy, jakiemi Szanowna Publiczność raczyła 


RONO LT AID POOR GA WIDAWA DY ADRA AEK MEI SK CS: PRO UWODZI ARDIE EGE 


zaszczycać firmę poprzednią, którą ufność sobie zje” 4 
dnać i nigdy nie nadwerężać najusilniejszem stara: 


niem mojem będzie. 
We Lwowie, w miesiącu październiku 1858. 


SPRZEDAŻ DÓBR 


Jarczów i Jezierna 
w Królestwie. Polskiem 


He. O’Donella z wolnćj ręki. 
Dobra te zawierające miasteczko i cztery wsie, polożone 
są na pograniczu Galicyi, w gubernii Lubelskićj, okręgu Hra- 
bieszowskim, obejmują 1700 niż. austr. morgów pola, ao 
céj na zasiew pszenicy, 260 morgów łąk i pastwisk i okoč0 
2000 morgów lasu. Poddańi posiadają do 1800/morgów pola, 
a odrabiają 15,000 dni pańszczyzny. — Propinacya odchodz 
na 5 karczmach. Należy tam także browar, gorzelnia, młyn 
tartak i trzoda owiec (Negretti) z 1500 sztuk, wełny dobór” 
nój. Dobra te obciąża tylko jedćn kapitał niewypowiedzialny 
kredytowego banku polskiego. Trakt projektowanój kolei 
laznćj ze Lwowa do Warszawy, otrzymą w Jeziernie naprze” 
(970-3) 


ciw Bełzca pierwszą stacyę 


Bliższą wiadomość udziela na- ustne lub pisemne . 


wezwanie rządzca dóbr Rafał Struss w Jarczowić 


| 


——— 


pocztowa stacya: Tomaszów ordynacki w Polsce. ~% 
TĘ = LARK SA WE LA AZ IZPORICERRZR OZAWY > 


z stada JO. księcia See przyczyny 
zmiany Qgiera, jest do sprzedania za pomier- 
ną cenę; trzy warstwy Źrebiąt po takowyuy 
można każdego czasu oglądać w Libuszy; 
w obwodzie Jasielskim. (1012-3) 


Das k. k. ausch. privilegirte, von der mediz. Fakultät in Wien geprüfte und bewährte 


Mitiel zur sichern Vertileuno 


der Ba ten, 


„lausmańkduse, Feldmäuse, 


TTsuiwiirfe. 


ist stets vorrathig und frisch zu haben: 


n Krakau bei Herrn Josef Jahn. |ia Biala bei Herrn 
„ Lemberg, C. F. Milde. | „ Przemyśl „ 
„ Stanisiau, A. Tomanek 6 ©. | p Rzeszów „ 


„ Tarnów: p Josef Jain, | „ Sambor p 


n 
n 
Ł/ 


n 
p 
” 


Tomas Jasiński. | ia Sanok boi Herrn J, Jaklitsch. 
F. Gaideczka & 8.| „ Neusandez „  Kosterkiewicz Wittw* 
Ig. Śsheitter. n» Czernówita „ ©. V. Krieger. 
Josef Eriegsoizen. | „ Brzeżan n» J. Fadenhecht. 


1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr. — 1 kleiner Tiegel 48 kr. 


Sammt Gebrauchsasweisung vermóge, welsher Jedermana die Anwondsug leichi vornehmen kaùn. 


8 LA) | 
jeneralny Ajert dla Krakowa i Galic 


(1059-1-3) 


— 


RDT 


c. k. uprzywil. pierwszego Austryackiego 


POWARZISWIA ZAOKAPIACZANIA 


w WIEDNIU, 


poleca się: w przyjmowaniu ubezpieczeń przeciwko pożarom: budynków, ruchomości 
towarów, ziemiopłodów; zabezpieczenia życia i posagów, przez obliczanie Pre” 


mii w najniższych kwotach. 


EE" Bióro przy ulicy Grodzkićj Nr. 37 


na pierwszem piętrze. 


(931-6-10) 


& 


der Flaschen zu bos 


Wir verwahren 
nns gegen alle 
Falsificate, und bitten 


nebige Beschreibun, 


a 


SETA 


Steyrischer 


TT 


in Krakau: 
| bei K. Herrmant 
und J Jahn. 


werden nicht versandt. ; 


JE J apiha 
+ JĄ in Lemberg: 
TIS bei 


Carl Schubuth. 


I0ŁOWY 


EJ 


dia cierpiących ma piersi 


znajduje stę ustawicznie w najlepszym gatunku w KRAKOWIE u pp. K. Hermann? 
i J. Jahna, we LWOWIE u pana Karola Sohubutha. 


UE Wyłączny wyrabiacz prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołoweg” | 


Aptekarz J. Purgleilner w Gradcu (Gratz) 


uprasza, by go nie mieniąć z innymi wyrobami tego rodzaju pod tóm samem nazwi” | 


skiem w handlu przychodzącemi. 


Flaszki prawdziwego Szyryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkł? 
końezą się w górze Spiezasto, opatrzone są kapslami cynkowemi, na których (jak ró” 
wnież na flaszkach samych) znajduje się wyciśnione: 

„Apteka pod jeleniem w Gradcu i JPA“ 


szczelnie zamknięte; ! Oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego. 


Cena jednćj flaszki 50 kr. m.k. 


Mnićj jak 2 flaszek nie posyła się. 


MEg" Opakowanie 2 lub 4 flaszek liczy się po 20 kr. mk, 


Również mają ten Sok do sprzedania panowie: 
h; — w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski; — w 


Czerniowcać” 


H. T. Zachariasiewicz; — w Jarosławiu H. G Bajan; — w Kołomyi H. T, Zachariasiewicz; — w RZ 


szowie H. J. Schaiter; — w Tarnopolu H. M. Sclifka; 
kach H. J. Kodrębs 


Za rządzeę drukarni Stanisław Gralichowski. 


[901] 


— w Wieliczce H. Chapski; — w ZaleszczY* 
ki i Spółka. = Yee-20) ; 


yi Zachodnićj | 


NĄ 


